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"Rękopisów Radakeya nie zwraca. 
R iaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6-8 
A'nunistracya otwarta od t0—4 po poł I od 6-8 


Za zmianę adresu 3U kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petutowy łub jego miejsce 
rzed tekstem 40 Kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stąpny raz. za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stanry raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadssłane* wiersz petitowy lub jewo miejsce 1 rb" 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


wiaczorerm. 
ułoszeule przyjmuje się ło godziny 6 wiecnór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LEKRACEJK, 


W sobety dnia 13 go marca w kościele św. Aleksandra o godzinie 10 i pół odheńz'e się ua- 


Tr, 


bożen:iwo załolne za deszę 


1305 


— wami o l WERE 


Rajlepszy w Rosyi 


Teatr-Biograf 


Tylko cztery dni: 


udeskiego. Pate srl stycznie wykonane przez 
taj" pszych artystow rzym kich teatrów. 


Wybór cesarskiej narzeczonej 
nawałowe w Nicei. Sasmi 
Gaskońskiej 5” 


widok! 


czoraac Rymskij Korsakow, 


Nice — polka, Kwartet W. Bore owskirza, Uake-Walk i w. io. 


Geatr Miejski 


Dyrekcya 5. W. Brykina. dzinie 5 i 
marca $-ci występ wszechświatowo zuańci 
viery FELN LITWIN 7 udzialem p. 
>Walentyna: — Felia Litwin, 


l4-go marc, dwa przedstawiena: w pułudnia „z udziałem 
>Dżidżi< -Oreszkiewicz, wieczorem z u- 


kioewicza „Camorra"'. 


dziatemKarżewina „Tancnhaliser", >Tannhailiser: 
FELH LITWIN 2 udziułon Oreszkiewi 
>Walkiryac. 
Folia Litwin, Zygmunt: — F. Oreszkiewicz. n ; 
sięp Marya Galwani de Techada :Cyrulik Sewilski:, >liozyrac |; 
Dnia 17-go przedosiaim wysięp Maryi Galwani z udzia- | z, 
Marya Galwani, >Alfrcde — 
Dna 10-40 pożegnalny bonefs Maryi Galwani 
nabywać 


Dnia l5:gv pożognalny 
oza po raz osialini w 


Wys 
scz nie b eząrym 


Marva Galwam 
łem Oreszkiew'cza »Trawiatac, >Vulvlue 
Droeszkiewicz. 
-Lacmec. D_Duoty ua 
teatru. 


wszystkie przedstawienia 


TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA. 


Zespół operotkowy M. P. Liwskiego. 


„Wesoła wdówka“. 


Dzóś dnia 
12 go mara 


W sobotę d. 13 Ra pn raz 1 »>MODNY SKRZYPEK«. ý 
marca »HRABIA LUKSEMBURG. j nowe piesni ctzańskie, 


Cyrk „Hippo-Palace” 


siawieuic, Pantomina: 
Kaulzowanoz0 przez 
cewa. 
U hreslzaninnw I Zuikin. 


1 AKSIonow. 


W 


Listy lwowskie. 


Lwów, 21 marca. 


(losy Banku przejuysłowcg». — Odrzucenie propozycji 
Lubomirskiego, — O refurmę wyberczą sejmową. — 
Projekt konserwatystów). 


W pomosisłem już w liście poprzednim, 
jakie zainteresowanie w kraju obudziły lusy 
Banku przemysłowego. Wyjaśnieniem sy- 
tuacyi, stworzonej przez cofnięcie się ks. Au- 
drzeja Lubomirskiego, był list otwarty sa- 
mego księcia i enuncyucya jego doredcy 
prawnego, mecenasa dra Dziedzica. Stwier- 
dzają one: 1) że przyczyną rozbicia się ro- 
kowuń o Bank nie była wyłącznie osoba dy- 
rektora, ale był nią zasadniczy pogląd na 
działanie Banku; 2) że ks. Lubomirski no- 
si się z zamiarem utworzenia nowego banku, 
opartego głównie o kapitały krajowe. 


Mówiono wiele o osobie dyrektora Adol- 
fa Wolskiego z Petersburga. Zarzucanu mu, 
że p.stawił waruuki za wysokie i nie do 
przyjęcia. Być może, Że na stosunki gali- 
cyjskie kwota 90,000 tor., jakiej zażądał, ja- 
ko pensyi, wydawała się za wielka: trzeba 
atclı uwzględnić, że p. Wolski ma w Peters- 
burgu pensyi 60,000 rb., czyli 150,000 kor. 

Zresztą niemcy nie chcieli akceptować 
p. Wolskiego, jako rzecznika samodzielności 
przemysłowej kraju. O system pracy, o za- 
sudę więc poszło, a nie o osobę. 

Że w postępowaniu ks. Lubomirskiego 
o rzecz szło samą, dowodzi jego oferta, wnie- 
siona na rzecz marszałka hr. Badeniego, w 
której ks. Lubomirski oświadcza gotowość 
złożenia przy spółce tej kwoty nawet, którą 
złożyć miało du lno-uustryackie Tuwarzystwo 
eskontowe. To był niesłychanie silsy atut. 

Jakiż skutek? 

Wczoraj toczyły się obrady komisyi 
przemysłowej pod przewodnictwem marszał- 
ką Badeniego. Podczas obrad prezydent 
Krakowa. po:eł Leo, zainterpelował marszał- 
ka, jak się właściwie przedstawia sprawa 
Banku. Na to marszałek udzielił komisyi 
znanych wyjaśnień, a członek Wydziału kra- 
jowego, d-r Jahl, postawił wniosek, aby ze 
względu na ważność sprawy prowadzono da- 
Jej rokowania z pominięciem oferty ks. Lu- 
Lomirskiego. Dyrekt r bBauku krajowego, 
dr Zgórski, zawiadom ł, że nawet twcrzy się 
ob:cnie nowe konsorcyum. i ; 

Trudno wypowiedzieć, jak  boleśne 
wrażenie wywiera podobne traktowanie 
potrzeb kraju &% Ma} się wrażenie, jak gdy- 
by gra o Bank była grą polityczną, a 
bodaj walką osobistą pomiędzy hr. Badenim 
aks. Lubomirskim, który ma zamiar stwa- 
rzać Bank przemysłowy samod.ielny. Byle- 
by jeno ogoł na tem najgorzej nie wyszedł. 

Grą wprawdzie nie osobistą. ale poli- 
tyczną jest walka o sejmową reformę wy- 
bore 4  Slaraniem prezesa Gląb'ńskiego ko- 


„EXPRESS“ 
r a dzisiaj: 18-g0, 14-g0, I I6-go b. m. nowy wspaniaty program 
pa Wanda Dżamieonatti 


MANON 


Głupyszkin — publicysta 
poi batutą Berezowskiego wykona: Dlaniszya »lu'ya z Lam. rmovlue, Urywii z opery >Cesarsha narze 
kdrateq W. Bor zowsk ego, Opera Marone Massa 8 a, 


W piątek duia 13-gọ marca ef ktowne cyrkowe przed- 
> Wes0ia 
dzień championatu walki fren "skiei. Z r- 
sportsmaua P. D. Jarosław- 
Począlek walk o grdz. 101/ą wiecz. Walczą: 
2) Ołbrzym aszcze ew 1 
Murzu<, 3%) Ek a MASŁA, gd son 
Powate rzedstaw. o g. Ba w. nie- LG. €d 
dzielę d 14 b. m. u e pp. przedstawienie dla dziec". | magazynie. H. J. JINDRISEK, Kijów, Kroszczatyk 41. Bolle-elago. 


IGNACEGO ŁYCHOWSKIEGO 


o ¿em zawiadania RODZINA. 


obraz ubyczajów , 
dawnoe1 Kosy. | 
WENEGY nowe wid ki 

b z natury. 
scany KeMicznE. 


Poc autok a gedz. d po południu. 


Towarzystwo artystów oporowych 
Dz:ś dwa 12-9 po raz Ś-my przy kon pietnie no- 
woj wystawie zAłofistofeles". 
pół wieczorem. 
trbwstki 
Karzewina, 
Raui: -- N. W. Karżewin 


Począt ko go- 
Jutro doaia 13-go 
Purysriej Wielkiej 
>Hugonacit. 
Doa 
alipstiy OQresz 
N. Karżewin. 


>Brunhildac — 
Dnia t6-go 3-ci wy |!) 


Wybór członia zarządu na 


mozna w kasie 


Udział Hawońsk. 


Sprawy biesaco. 
W niedzielę dnia 14 
17237 


Mikołajowzka 7, 
gmach P. Krutikowa. 


wdoakae, Sty 


4, kKirsznnow 


misya reformy wyborczej uryskała w stycz- 
niu permsnercyą. Na tej zasa*zie, chociaż 
sejm mie funkcyonuje, komisya zwołana zo 
stała na minioną sobotę i rozpoczęła swe 
obrady. 

Już poprzednio sejm uchwalił zasady: 
bezpośredniości, tajności i powszechności 
przyszłej ordynacyi. Komisya nie uznała 
zasady równości wyborów, a za substrat dy- 
skusyi uchwaliła przyjąć projekt konser- 
watystów, przedstawior y przez p. Laskow- 
skiego. 

Projekt ten utrzymuje kurye dotychcza- 
sowe, a nadto stwarza nową: kuryę więk- 
szych przemysłowców.’ Kurya większej włe- 
sności pozostaje niezmieniona co do liczby 
mandatów; kurya izb handlowych tak samo; 
duże natomiast zmiany proponowane są w 
kuryi mniejszej własności i miast. 

Projekt w odniesienin do obu kuryi o 
tyle jest demokratyczniejszy, że prawo gło- 
sowania nadaje tym wszystkim, którzy je 
mają do parlamentu. Ale wprowadza cen- 
zus majątkowy i iuteligencyi, tudzież nowy 
podział na dwa działy. Jest to nowe wpro- 
wadzanie kuryi w kuryśch, na,co ani stron- 
nictwa demokratyczne, ani sejm. zapewne 
się nie zgodzą. 

Zresztą sama komisya zmienić moża do 
gruntu projekt; obrady jej obejmą SA dni. 

- R. 


Z prasy polskiej. 


Porozumienie austryacko-rosyjskie. 


Z powodu komunikatu o por:zumieniu 
„Nowa Reforma“ pisze: 

«Osiągnięte onegdaj poroumienie oznac.a tyle 
tylko, ze w obecnych waiuokach niema powodów do 
jawnej rywalizacyi vbu państw, Czy jednak nie po- 
wstaną one przy zmiennych warunkach, przy jakiejś 
zawsze ua Bałkanach mozliwoj niespodzianca, tego po- 
rozumienie obecne zupełnie nie wyklucza. Przeciwnie, 
zastrzeżenie dla obu stron wolnej ręki w polityce bał- 
kańskiej dowodzi wprost, że rywalizacya la trwać bę- 
dzie nadal, tylko na razie nie w postaci tak drażnią ej 
i bezpośrodniemi niebezpieczeństwami dla pokoju gro- 
zącej, jak dotychczas: 


Xwestya polska i Prusy. 


Pod tym tytułem „Nowoje Wremia" 
zamieszcza artykuł w sprawie stosunków 
polsko-pru:kich. Pisze ono: 

„Ostatnia wizyta w Berlinie austryac- 
kiego ministra spraw zagranicznych nie po- 
zostanie widocznie bez wpływu na losy kwe- 
styi polskiej. W Austryi Żywioł polski jest 
jednym z pewnych filarów polityki rządo- 
wej. Polakom w monarchii austryackiej 
przyznawane są wyjątkowezprzywileje w po 
równaniu z pozostałemi słowiańskiemi ple- 
mionami cesarstwa, Dzięki temu do zwy- 
klej waśni słowiańskiej dołącza się jeszcze 


Krzeszczatyk Mr. 


naprzeciwko poczty. 


ramat list 


nar 


Penze} 

e 
opowieść dramatyczna. WMelrzoljace seny 
koeaniu art. L'aliu6Ww paryskien. Obraz kelor 


Olbrzymie zabawy kar- 
Fale zatoki 


Wisika orkie- 
stra koncertowa z 25 osób 


»bBat3 le dz Confsttie s uv. de 


zuwiadawia pp. pełnomocników, 

marca (SIO r. o g. 6-ej po południu w lokalu Towarzystwa. 
Przedmioty obrad: 

Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1909 i pcdział zysków. 

tozratrzenie i zatwierdzenie Ludzctu wydatków na rok 1910. 


I) Wybory członków rady na miojsce ustępu ących z kolei pp. Z. W. Dobro- 
wciskiago, J. J. Frenkla,i G. M. Frenkla. 

Wybory wzeęch człuntów komisyi rewizyjnej i trzech kandydatów do niej 

Towarzystwa w kasie emerytalnej, projektowanej p:zy 

Cəniralnym Banka Towarzystwa Wz. Kredytu. 


Na zes:dzie $ 33 Ustawy Towarzyriwa zetranie pełnomocników /c=* 
prawomocnem bez wzgiydu ua ilość przybyłych pań pełnomocników. 


Szybko 
jak 


leci wieść prawdziwa — ze największy wybór gramofonów, palefonów (od 8 
do 250 rb.) i tarcz (od 85 kop. do i5 rb.) można znaleźć tylko w muzycznym 


Ubaurs et daises. Y Tartiez Tableux 
taire do» Kowro). 
et les » a 
Zünd-l, Kreszczalyk +2 


| Mały Teatr Kramskisgo, Kreszczatyk No 15. 


Dimanche, l4 mars, I3i0, a 3 h. apresemiti. 


Fêl 4 ti s au profil 
fereenfantine frangaise.: so 
1. Parti Monolegues, fhe utions musicales sur piana. violons et vialo -celles: 
vivants. 
Parure: Jeux et Bal costuwè (la cosiume nest pes da rigeeur (Oichestra mili 
a) Pry des hiluts de 50 krp, ù í 
e'aires parent mwite prix, b) Les billets sont en vea:e au mag sio 


ye Familijny Teatr Warieté Pg 


; | majatku 
„Foyer frangais" 


le 
3. Parue: Cincmstowrapba Ji 
Les 


4 rb. IW. eaf:nts 


17308 


niczych, przyrządów dla g'spedar-twa mlecznego i mebli. 
nddal+ny o 2 wiorsty od przystacku dr. żel. Niemisszajeso l-e (39 
wiorst) cdnogi Kijowsto-Kovelskiej. Pociągi odchodzą z Kijowa o 115; 
1225 rano i 4.20 po południu; ze stacyi Niemieszajewo 5—6 po poł. 


Prenumerztę } ogłoszenia przyjmuje 
Aćministracyż. 


„w. WR 4 
Wąż «+ 
irock*" z powodu przejścia tegoz 
w inoe ręce Laznaczona 


33 


począwszy od 14. marca r.b, Licytacya 


zywego ! martwego inwentarza: Konie, woły, krowy, cielęta, żrebięta, 
trzodę chlewną i ptą:two domowe wysokiego kaluaku; oraz maszyn rol- 


Majątek 


r LJ a . s 
99 Dziś l codziennie. ©? siagi: dotyczą a wszyst- AFTY białą, Robo 
G-aad Divrrtisszmen' vrè  Dhtuty: Siaz į Ech Reig wiedzy, jeża M2 kolorowe, 
Aagiel. trio R mo. zsakow. ore Keri JĄ potręcniki noe kis wlae. Wovkonywa po nsder 
Floranz, polsk at. Hl ne Zabłockiej ji | usysane, sprzedają się i kupują »miarkow nych cenach Er 
p9 B. Bar»ńskie; I wisłu innych Calaf w Skiopie przybo ów psśmicony hb, ua 1] mieszkania d. i 17298 
x Weryrgawsza ul. Ne 8, telef. 2484. lupa składa sią Z 3%-1u ub. Se zBęó- 8 T R is IZ R 
z Dyrokcya Towarzystwa: A. Walhorg, P. ł+ w programsch, Admiwsiraior A YE 4. W 


keńdviow, A. Prokofiew, i L. bPvdkin 


Walherg. 


rerszna Ni 


MAGAZYN i PRACOWNIA | 


E ZN 
*U 
W wi- 
Przenicsione 


Początek o g R i pół wieczorem. Biliy u Wład. Idziko#skicgo. 


Żarząd 


| Humańskiggo Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


żo ogólna zebranie odbędzie s'ę w dniu 28 


miejsce wybyłago p. W. A. Krzyżanówskief r. 


17312 


| DLAN 


134583 


jedna okoliczność, przeszkadzająca do zbli- 
żenia plemion pobratymczych. Polacy cb. 
stają przy swoich przywilejach, przyznanych 
im z uszczerbkiem interesów prawnych ro- 
syan halickich, płacąc za pich zdradą spra- 
wy ogólnosłowiańskiej. I im czarniejsza jest 
zdrads, tem wyższa zapłata“. 


.R.PeeponU. 


} na Mikołajowską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE angielskie i “askie, sJodła, kufry ' rozmaito wyroby ze skóry 


SALA KUPIECKA. Dnia 16 g» m:rca Koucert skrzy paczki 


Heleny Wąsowskiej 


Aroc Victoria 


ślicznego gatunku, bez żuka 
po cenie J.60 franco, stacya 


M 


e—a 


Posadzki 0rswskich 


Adolf Muszkat i Syn 


Kroszczatyk 22. Te!cfou 419. 
| SE n 


14328 


Nasiona 


17268 


Ilustrowany 
płatnie. 


Do dzisiejszego N ru dotącza- 
my dla prenumeratów zamiej- 
scowych prospekty © sprę- 
żynowych kuitywato- 
rach „Ślązak”. 


Pobrebyszcze. poreza 


baid i Zaki || . 
iiów, skina 73 Lyt 0 m | A rz 


„Dziennika Kijowsk. 


przyjmuje 


księgarnia 


p. Ziemkiewicza 


ulica Kijowska 
Ld 


Poleca: 16763 


Dom Handlowy : 


prawach. Zarazem jednakże wielu polskich 
hrabiów i marklzów musiałoby zrzec się 
wielu cennych przywilejów, a oni przywykli 
uważać się przedewszystkiem zu markizów, 
a później dopiero sa polaków. 

„Jedoakże taka nytuacya nie może trwać 
bez końca. Masy polskie zaczynają uświa- 


Ale tej zdrady jeszcze mało. Polacy, |damiać sobie egoizm swoich kierownisów i 


niedbający o interesy „rosyan halickich*, 
cieimiężący ich — to śpiewka już zbyt ogra- 
na. „Now. Wremia*, ten stróż zgody i mi 
łości „ogólnosłowiańskiej*, z bezczelnością 
niezrównaną ogłusza nowy dowód perfi tyt 
polsk ej. Oto polacy galicyjscy zdradzają 
swych braci z zaboru pruskiego. Cyniczny 
organ p. Suworina pisze tak w da!szym 
ciągu: 

„Ścisłe zbliżenie Austryi z Niemcami 
nie mogłoby mieć miejs«'a. gdyby polacy 
austryaccy nie zamykali oceu na położenie 
swych braci w Prusach. Lecz poświęcają 
oni ich interesy podobnież, jak poświęcają 
ze względów osobistych słowian w samej 
Austryi. 

„Prasa niemiecka nie rozumie takiego 
wyrzeczenia się swoich współbraci i uważa- 
ła zawsze, że postępowanie rządu pruskiego 
względem polaków pozaańskich zagraża trój- 
przymierzu. W istocie należałoby tylko przy- 
łączyć się polakom do ogólnosłowiańskiego 
prądu w Austro-Węgrzech, by zmusić rząd 
do jak najpoważniejszych remonstracyi w 
Beriinie przeciwku polityce germanizacyi 
dzielnic polskich. Niemcy w takich warun- 
kach n:e mogłyby odmówić spełnienia żądań 
dyplumacyi austryackiej. I gdyby na miej- 
scu polaków byli niemcy, sprawa przy brała- 
by zupełnie inny obrót. Lecz polacy au- 
strysccy nie życzą sobie wykorzystać swezo 
wpływowego położenia dla obrony swoich 
wsuółbraci poznańskich od germanizacji. 
Od czasu do czasu dla przyzwoitości poru- 
szają oni tą kwestyę, lecz zadawalają się 
wymijającemi obietnicami, nie nałegając na 
ich wykonanie. - 

„Przyczyna tego jest bardzo prosta. 

„Polacy korzystają w Austryi z nie- 
słusznych przywilejów, stworzonych właśnie 
w celu rozczłoakowania słowiańszczyzny. 
Przyznano im w Galicyi niczem nie uspra- 
wiedliwioną władzę nad rusinami. Dla uła 
twienia aytuacyi polaków w Prusach, polacy 
austryaccy zmuszeni byliby zrzec się nie- 
sprawiedliwego panowania nad rusinami. 
Lecz do takiego kroku potrzebny jest taki 
stopień podniesienia narodowego, de jakiego 
feudali pslscy są niezdolni. 

„Popełnilibyśmy jednak błąd, gdybyś- 
my przypisywali taką brutalnie-czoistyczną 
politykę charakterowi całego narodu pol- 
skiego. Polacy przejęci są uczuciem naro- 
dowem może bardziej od wszelkiego plemie- 
nia słowiańskiego. Lerz rządy swymi losa- 
mi oddali onı w ręce feufałów, którzy swo- 
je osobiste przywileje stawiają wyżej od do- 
bra narodowego. Naród polski mógłby żyć 


doskonale z rnsinaimi w QGalicyi na równych | kreśla 


ob obojętność względem iet tnych, narod »- 
wych interesów polskich. Dla u:pokojenia 
ogólnaonurodowego oburzenia magnaci polscy 
zmuszeni byli wznosić kwesryę położenia 
polaków poznańskich _ R:monstracye hr. 
Aeshrenthala o »łagodzania stosowania pra- 
wa O wywłaszczeniu zem polskich jest na- 
stępstwem tej sytuacyi, 

„Nie sąlzimy, by remonstracye hr 
Aehrenthala, o ile òa zrobił ich poważnie, a 
nie formalnie, mogłyby mieć jaki wpływ na 
politykę g>rmapizacyi polaków pruskich De 
polityki tej nie doszli wypadkowo. Wiel- 
kiego powodzeiia ta polityka dotychcza : nie 
miała, lecz tem mniej jest podstaw, by się 
spodziewać, że się jej wyrzekną. Przeciw- 
nie, niepowodzenie powinno jedynie spowo- 
dować wzmocnienie środków wyjątkowych, 
które okazały się niedostateczne do osiąg- 
nięcia nakreślonych celów. Ze względu na 
sprzymierzeńca robota ta nie będzie się mo- 
że„odbywać?w tak uproszczony sposób, jak 
teraz, lecz dalej się sprawa nie może posu- 
nąć. Czy starania hr. Aehrenthala na rzecz 
polaków poznańskich zadowolnią poi-kie u- 
czucie narodowe w Galicji, to inua kwestya 
W każdym razis widocznem jest, że dopóki 
naród pol ki pozostawia swój lv: w rękach 
przywódców klerykalaych i fenualnych, do 
póty nie.cloczeka się ani pojednania z pozo- 
stałymi słowianami, ani nawet ulżenia doli 
swych współbraci w Prusach. Jednakże 
przejdzie jeszcze dużo czasu, dopóki naród 
polski zrozumie ostatecznie, że wychowują 
go w nienawiści dla słowian ze wzgledu na 
cele egoistyczne nieztórych ambitnych je- 
dnostek*. 

Wszystkiemu więc winni „frudali* i 
„klerykal.* polscy. 

Bez nich naród polski żyłby w zgodzie 
ze słowianami wszelkich odinian i nie mą- 
ciiby wody ani w Wiedniu, ani gdzieindziej. 

Przed dwudziestu kilku laty wierzył w 
to Bismarck — ale dziś w taki sposób mogą 
mówić tylko strajni ignoranci naszych spraw, 
lub ci. co prawdy nie chcą widzieć... 

Tak czy inaczej—dziwnem jest, że or- 
gany, tak zwane poważne, mogą się na tak 
płytk'e i naiwnie nic lorzeczne zdobywać ar- 
tykuły. 

(|| skommanaa 


Kryzys w Dumie Państwowej, 


O kryzysie w Dumie Państwowej i o 
październikowców „Peterb. Wied.“ piszą: 


<Ustąpienie | rezydemia Dumy Państwowej pod- 
jeszcze dobiimej, jek Gstrynt jest kryzys, jaki 


roli 


Obora Szwyców 


w |lerdynandówce. Sprzedaż krów, 
cielic i byczków si. kol. wązwot- | żna zasięgn 
Ferdvnandówka o 6 w. voert, 101, Nie- | czących wydziału lotnisk. 
mirów gub. p dolskiej Józef Podgórski, 


ogrodowe i 


kwiatowe. 

Palmy. Georeiny, Kanny i inne rośl. 
pole'a zakład owradniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Błagowieszczeńska 104. 
cennik na ządanie bez-|kn oficyalistów na Rusi» — Kr 


Notatki informacyjne. 


30. 
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Biero kij rz.-kat Tow debreoczyn 
nebol, M.-Zyiamierska Nr, 8, otwaria 
kazdodziernie od 15 do 4 oprócz świąt 
' niedziel. 


Tamze w godzinach biurowych m3- 
é wszelkich objaśnień, doty- 


Wydział Letnisk przy kij. rz -kat"ow * 
dobreczynności M.-Zgiomierska Nr 8 
4spas dieci ra letniska ksżdodzieanie 
od 5 du 6 oprócz świąt i niedziel. 


o Tow. pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Zytomierska Nr 8 m. 12 
sá 4 do 6. 


Biure 


17283 


pośrednictwa pracy cZwiąz- 
oszczatik 
10450 | 42 m. 20, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
vd 10—5 po poł. 


Gimnastyka w P, T.8. W poniedzie- 
łek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6— 7; drubinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. IFżłorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhimo *—7; drnhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek; Panienki do 14 lat 5—6; drahinie 
6- 7: druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
ła: Cwiczenia dla gości 10—11 trana. 


Bluro Związku rówa. kobiet pol 
skiob otwarto od g. 12 — 3, oprócz te- 
go we wiork i piątki od 5—7 wiecz, 
przyimnje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczalyk Nr. 34 m. 25. 

Koło Kobiet Polek. Binro zarządu 


(Fandukiejowska 26 m. 1) otwarta co- 
ke od 11 do 1 oprócz świąt i nio- 
ziel, 


Blure pracy przy rz.-kat. Tow. 
dobroczynaości, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 Gprócz 
świąt i niedziel. Schronisko ów. Jadw1- 
gi ptzy biurze pry. =m % 3" 


przeżywa ta initytucya prawodawcza. Kryzys paździer- 
nikowcow, zajmujących uomiuujące stanowisko w Dunne 
Państwowej, przeradza się w krzys Damy Państwo- 
wej. Przyczyną lego kryzysu jest ten fikt, że Dama 
ta przezyła się i wpoiła we wszystkich niezachwiane 
przekodzuie, że nic już więcej krajowi dać nie może, 
1 dlatsg> kwastya je, stnictia nie interesuje już tak, 
jak oawniej szerszych kół społecznych». Do wpojenia 
lego przek0uania przyczynili się w znacznej mierze 
paździtraikowcy: Zajmojąc doripujące stanowisko w 
Dumie, n*zyn'li to, ze minione czasy ich <panowania» 
w izbie nizsze, były ckresem bazustannych zatargów 
partyjnych i załatwiania ra:huoków usobistych. Dema 
Panstwowa „Zzaglębiia się całkowicie w drobiaząach 
i zapomniała o tom, co stanowiło główny cə! jej istaie- 
ma, a miaoowicie o prawodawstwie, Zamiast pracy 
prewodawczcj toszyły s u eskon”zone dyskusy8 z przed- 
stawicielami władzy w komisyach 1 na posiedzeniach 
p'e 'araych. Daek: temu wytwarzała się Nezasta nia 
napręż na aiuosfera, wyklucza ącı możliwość wspólnej 
pracygministerstwa z reprezeniacyą narodową». 


„W dalszym ciągu gazeta wykawuje, że 
październikowcy nic nie uczynili, by usunąć 
to naprężenie 3 pisze: 


«Giy zwracano się do nich, gdy rząd oczekiwał 
od centrum parlamenta"nego jakiego powaznego wystą- 
pienia, mają e4o przywrócić tax komieczną dla plano- 
wej i inteosywne, działalności równowagę wewnętrz- 
nych sił Dumy, pażdziernikowcy dawali zazwyczaj wy- 
iujające repliki, które były jedysie pretekstem do dal- 
szych zatargów. Moralne następstwa takiego postąpo- 
waula musiały być negatywne. Ź jednej strony z p<ż- 
dziernikow a ui przestano się patrocha liczyć, po dru- 
gie wśród party: parlamentarnych, zaczęła się zmiana 
uęrapowan, mająca na cula wytworzeuie takich kombi- 
nacyi międzypartyjnych, która pomogłyby do zdwtroni- 
zuwania obucnego centram pulawcutarnego>. 

eBył juz nawet czas. ze zaczęto mówić poważnie 
o mozności istuienia w Dumie rowaoczośnic awóch 
centrów», 


Przyczyn tej detronizacyi październikow- 
ców było wiele. 


<Wszyscy pamiętają bezowocne oczekiwania od 
3-cj Duwy planu pracy prawodawczej. Czy nie pray- 
chedziło wówczas nikomu do głowy, że od partyi bez 
określonego ecred» p lilyczoego nie meža się spo- 
dziewać konkretnego programu. Niefiułożywszy sobie 
planu działaln ści, paź lzierukow.y ne określili swego 
stisunku do min storstwa, pozbawiając Siebie w ten 
sposób dobrowulnie i iczo jedynego sojuszu polilyczne- 
go, który mógłby być dla mi:h p)zytesznym dla zacho- 
wauia stanowiska ceniruni parlamentarnego. Całkiem 
naturalnie, że poparcia placów rządowych zaczęto sza- 
kać gdciemda j. Dnma przeszła nad pazdzieroikow- 
cami do porządku dziennego, pom'nięci zostali (ak, 'a« 
zycie przeszł» nad Damą». 

<Stwierdzona już na mocy doświadczenia, że nie 
można spodziewać się po nich jakiego powazoczo po- 
lepszsuia biegu pr.cy parlameatarne >. 


Również o kryzys'e pisze ks. Trubeckoj 
w „Mosk. Jeżeniedielniku". Przeprowadza 
on przedews»ystki m następujące porów- 
nanie: 


<W pierwszej Dunie ministrowie, a w tej licz 
be Stołypia, wysłachiwali cierpliwie okrzyki: «won» 
i +do dviniryi», a Szczeglowitiow mówił o władzy pa- 
redu W drogiej Dume, bardziej amiarkowanej w to- 
nie, leca jeszcze bardz ej opozycyjnej w skladzie, Stoly- 
pin szukał «wspóln=g języka», zrozumiałego i dla nie- 
ko, i dia reprezentantów uarodowgch. Treecia Duma, 
o ile by się zdawało, znalazła sama ten język. Widacz- 
nie sądzono nam wpadać zawsze w ostateczności, 
U nas wykazują umiarkowanie tylko elabi, silni zaś 
nardwiól stawieją zawsze m»ksymaln> żądania. IDopók: 
rzą1 był umiarkowany, Duwa byta nieprzejednana. I'e- 
raz uaddwrót, maprzejednaną sala się władza włscuie 
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dlatego, że przedstawiciele” Tnarodowi Ęstali sięTzgodni 
j pusłuszni. Jak tylso «wspólay język» został znalezio- 
ny przez Dumę, natychmiast rząd go utracil. Stołypin 
umiem'ał ostatccziia. = Nie zjawia się on;do Dumy, na- 
wet dlatego, by brorić się przeciwku oskárzenicm, ubi- 
żającim Jego honorowi». 

eSzczegłowitaw przestał Xrównież zjawiać sią do 
Demy, gdzie pes;ła natomiast nt oprzygotowanego do òd- 
powiedzi wiceministra. Zam'ast nieobecnych ministrów 
biorą na siebie obronę sprawy tłszny z prawicy». 

cW wace z repro:entacyą narodową rsagcya 
opracówa!a mnóstwo sprzobów om; 'nięcia j j». 

<Qtecuie zas muistrowie nie mają po co ziawiać 

ę do Dumy, Szoko,nia mogą ją oddać na pośmi iewisko 
Mirko fow Ima i Pu yszkiewiezowi». 

«W takich waruikarh jasnem jest, kto odpowie- 
dzialnym jest za t n p: rząde k. Demoral'zącya prawt- 
cy w Dumie Państwaw:i jsi bezpośredni*m następ- 
stwem postepowania rzadu, a w szczegó:ności prez*S8 
Rady mini:t ów w sto. sku do reprezentacyi naro- 
dowej>. 

«Omal co tydzie ń nkaznje się wiadomość, że esy- 
tnacya Stołypina jest silnie zachwiana», Chrenieżnie 
zachwianą stała się ona wskntek danych niegdyś przez 
premiera obietnic przywrńcenia w Rosyi porządku praw- 
Lego i reputacyi elilcriąła>, jakiej on używa w sferach 
biarokratycznych». 

cW takich warunkach, Zrzecz oczy wistagsytuacya 
pierwszego ministra może zostać wzmocniena tylka kO- 
sztem świętceści danych przez niego obietme, kosztem 
liberalizmu, porządkn prawnego i Dumy Państwowej». 

«W taki h warunkach przejście władzy w inne 
ręce nie powiano nas przestraszać. W każdym razie 
nic na tem nia stracimy». 

<Stesanki pomiędzy afrządem* 'a$gDumą stały się 
ię LG 1 tak trwać nadal nie meż®». 

Sama przez się wyłania się kwestya, czy me 
zbliżamy s do kryzysu minit ryalnego, oczywiśwe 
stosunki ministerstwa” do Dumy mogą się jeszczo zmie- 
nić, lecz jeśli się nie zmiewia, tò są dwie eweotualności: 
albo Duma będzie rozwiązana lub ministerstwo poda 
się da dymisyi>. 

«Dymisya mioisterstwa aczywiście może wywce- 
lać tylko westchnien e ulgi, lezz i rozwiązania Dnmy 
mie powinno nas zbytnio przestraszać. Zachowania 
i rozwój instytucyi reprez: ntacy,nych je:t nam w każ- 
dym razie zabezpieczono ze względu ua kredyt zagra- 
niczny i stosunki międzynarodowe. W najgorszym ra- 
zio rozwój ich może być tylko wstrzymany, lecz nie 
przerwany». 

(m.) 


C OE 
Czwarty prezydent Dumy. 


Z okazyi wyboru Guczkowa na prezy- 
denta Dumy „Now. Wr. pisze: 

A objęciem przez Guszk wa stanowi- 
sto prezydenta, oblicze Dumy Państwowej 
może się nieco odnowić i jeśli nie stanie Się 
ona czwartą Dumą, to przynsjmniej maże 
się stać 8' ;, 

„Zarówno, jak cała pierwsza Dama, 
pierwszy prezydent Mutromcew był przedsta- 
wicielem naszego starego abstrukcyjnego li- 
beralizmu, Który przedewszystkiem zajmował 
się wytwarzaniem opinii publicznej i Wy- 
tworzoną przez siebie opinię publiczną brał 
Za Rosyę. 

„Drugi prezy dent, Gołowin, był już przed- 
stawicielem tej staro- ziemskiej Rosyi, libera- 
lizm której liczył się z rzeczywistością. 

Trzeci prezydent, Chomiakow, syn żna- 
nego słowianofiła, oby watel i mąż stapu, łą- 
czył, zdaje się, w sobie wszystko, co mogło- 
by pojednać wszystkie partye. 

Działalność jego wykazała jednak ja- 
sno, że metoda pojednuwcza nie może dać 
żadnego konkretn:go rezultatu i że tylko je- 
dna partya powinna ująć władzę otwarcie 
w swoje RE i poprowadzić Dumę za sobą 
$ g swojej drodze. Takię są okoliczności, 

6re wysuneły Guczeowa na 4-go prez den- 
E Dumy. Ds czego doprowadzi w dalszym 
ciągu ta ewolucya, przesądzać jeszcze Zaw- 
cześnie. Obecnie ' jednakże 4-y prezydent 
ma przed robą dwa poważne zadan'a. 

„Pierwszem zadaniem jest doprowadze- 
nie Dumy do porządkn. 

„Drugie zadanie jest jeszcze ważniejsze. 
Każdy wie, że dotychczas nie udało rię na- 
szemu młodocianemu parlamentowi zająć z 
odpowiednią godnością należnego miejsca 
w systemie instytucji państwowych. Cho- 
miakow zrobił w tym kierunku wszystko, 
co mógł, leez tego nie dosyć. 

„Należy umieć wytworzyć normałne 
stosunki z inn mi władżami, un kając zatar- 

w 
4 „Z zadaniem tem najprędzej może so- 
bie dać radę prezydent polityk, mający okre 
ślone pog!ądy państwowe i jasne cele prak- 
tyczne. 

„Jak da on sobie radę z trudnościami 
swojej nowej sytiacyi—czas pokaże. 

„Lecz wybór ten j st sam przezsię od- 
powiedzią dy awanturników z prawicy ile- 


„Tego wyboru można tylką wk ae 


3) 
ADAM hr. RZEWUSKI. , 


Jego rtoczna Mość 
- Burak.. 


(Szkice ukralńsko-kontraktowe). 


Fetor pogładził brudnawą ręką brodę 
i z chytrym a zarazem służałczym półuśmie 
chem dodał: 

— Win slaże: — jakij u mene dyre- 
ktor, cej jaśnie wielmożnyj pan Kaniszew- 
skij!.. Nu!.. Skażit wieimożny panie, czy 
Nuchim maje kopf, czy ni?..v Czy un wart 
o dwa procent więcej, czy niż... Wdłkowśko- 
ho zdusym, szo aż jazyk tełepatsia bude!... 

W tem miejscu Nuchim Fetor w ata- 
ku radosnego kaszlu aż czekoladowo zieło- 
ne zęby poknzał i rzucił się pokrywać gwał- 
townymi pocałunkami wypieszczoną rękę 
udobruchanego wreszcie, a tak przed chwilą 
groźnego administratora. 


Ill. 


Dwór w Borszczówte, należącej do ukra- 
ińskich dóbr hr. Dersławskiego, 
nej oficyalnie przez Salomona Kaca, a w rze- 
czywistości przez imć pana Władysława 
Wałlkowskiego, bielał na wzgórzu, do stóp 
którego dotykał obszerny, zarosły tatara- 
kiem morzem oczefelu staw, schrónisko 
wielkiej mocy lisów w jesieni i całych 
chmur różnobarwpych kaczek, od latu po- 
cząwszy aż do zamatznięcia wody. 

Dokoła dwurn wznosiły się rabudowa- 
nia gospodarskie, a poza domem mieszkal- 


DZIENNIK 


Dumie i powitać radoś ie jej 4-g» prezy- 
denta.“ 
„Riecz* nie pzdziela zachwytów „Now. 


Wr.“ í podgreśla niegrzeczneść Guczzowa, 
który wbrew zwyczajowi ani jednem słowem 
nie podziękowsł Dumie za wybór. Gazeta 
dodaje, że Guczkow miał początkowo zamiar 
wyłuszczyć swój progrum polityczny w żeś 
mówieniu, lecz powstrzymał się od esy 
czekując widucznie wskazówek z góry 

zwolenia na wygłoszenie przemówienia. 

„Róssijać oświadcza, że lewica dąży do 
rozwiązania trzeciej Dumy,chcąc utworzyć 
z październikowców pewnego rodzaju lewicę 
centrum. 

, Rusk. Wied.“ piszą: „By ucnronić Du- 
me od dalszego rozbcia, konisézoe są sta- 
nowcze śʻodki i być moze, że wybór Gucz- 
kowa jest istotnie tym ostatecznym środ- 
kiem, poza którym październikowcy nie wi- 
dzą wyjścia. Śroski cstateczn”, stosowane 
są zawsze w statycznych razach i wido- 
cznem jest, że październikowcy, którzy po- 
łożyli swoją ostatnią kartę, nie mają jnż na 
ce liczyć, jeśli ta karta bądz.e pobita. Z tej 
przykrej sytuacyi, w jakiej się znalazła Du- 
ma, możliwe jest, ża uda jej się znaleźć 
wyjście, lecz a:ewiadoimo jakiego będzie ro- 
dzaju. 


pa. 


1 LJ LJ [p 
Obawy „Ziemszcziny, 
—0)— 

„Ziemszczina* zaniepokojona jest losa- 

mi projektu prawa o wprowadzeniu ziem- 
stwa w guberniach zachodnich, a w szcze- 
ólności poprawkami wniesionemi do pro- 

fektu przez komisyę, które są jej zdaniem 
zbyt radykalne. Z powodu tych poprawek 
miota gromy na głowy pazdziernikowców i 
pisze: „Kwestya wprowadzenia ziemstw w 
guberniach Zachodnich jest jeszcze jednym 
kamieniem probierczym dla obecnej Dumy. 
Czy potrafi ona obronić interesy rosy;skie 
przed naciskiem polaków i „postępowców”, 
czy tż, p-dązając za październikow: ami, 
którzy gwałtownie przesuwają się ku lewt- 


cy, wykaże raz jeszcze zupełaą obojętność 
dla współbraci i dla zadań pelityczno-gań- 
stwawych. 


„Lada dzień kwestya ta wniesiona zo- 
stania do Dumy. 

„Na nieszczęście w komisyi rozputrują- 
cej wniesiony przez rząd projekt prawa 


prąd wolaościowy. 

„Październkowcy tak starają się dogo- 
dzić polakom i kadetom, że wnoszą popraw- 
kę za poprawką, zmieniając w sposób zasa- 
dniczy ducha projektu pruwa.“ 

W dalszym ciągu gazeta wykazuje, Że 
jtchwała komusyi, iż liczba radzych od po- 
szczególnych narędowości zależeć będzie jr- 
dynis od ilości posiadania ziemi, bez wzzlę- 
du na liczebność takowych, czyni polaków 
gospodarzami i panami przyszłego ziem- 
stwa, zmieniając zupełnie projekt rządowy. 

Następńie „Ziemszeziņa“ pisze: 

„Zamiast wzmochienia pań twowości 
rosyjskiej, projekt parlamentarny w takich 
warunkach skonsolidnj: jeszcze bardziej 
ludność polską, da jej w ręce praktyczną 
możność do urzeczywistnienia swojej spra- 
wy polskiej w idealnych warunkach Rosya- 
nie żaś będą zmuszeni raz na zawsze skł :4ić 
głowę przed jaśnie wielmożnymi panami.* 

Druga poprawia. dotycząca podziału nu 
kurye narodowościowe, wdaje sią również 
niebezpieczną szanownemu organowi. Po 
erawka czyni bowiem podział na kurye nie»- 
bowiązkowym, a jedynie dopuszczalnym, to 
też „Ziemszczina* wyraża „obawy“, że gdy 
na zebraniu wyborczem *, głosów w każdej 
kuryi nia z:chce podzi iału, to przegrody na- 
rodowościowe runą i polacy będą znowu 
mieć możność dostania się do ziemstwa w 
przeważającej licznie. 

Co się zaś tyczy trzeci: j poprawki, re- 
dukającej do jednego li-zbę przedstawicieli 
od duchowieństwa rosyjskiego, to „Ziem- 
szczina* uważa ją za zdradę sprawy rosyj- 
skiej, gdyż, zdaniem gazety, duchowieństwo 
jest jedyną obroną rosyan w kraju Zacho- 
dnim. Wyraziwszy następnie ubolewanie, że 
protest prawicy nie poskutkował i wyko- 
szlawiony projekt będzie wniesiony do Du- 
my, gazeta, pisze: 

„Polskie Koło nie móżło ukryć swej 
radości z powodu tego nieoczekizanego po- 


O A L E MM 


nym ciągnął się zagajnik wiśniowy z poła- 
manemi i spruchniałemi gdzienieg zie, 


przejawił s'ę w ostatnich czasach ośwarcie|$ 


wodzeria. Człnkowie jego oświadczyli, że 
będą ze wszystkich sił brenić ozdoby paź: 
dziernikowców do” projes 
te ozdoby „bez ma specyaineg i prawa. 
zmieniają system kuryi narodowościowych, 
ststem wyborów ogólnych. 

„A polacy tego tylko pragnęli ponie- 
waż wybory ogólne dają im przewagę nad 


-|biedzą Indoością resyjską. 


„W ten sposób usiuga przyjacielska, 
oddawana polakom przez paźdz ernikowców, 


tn prawa,“ ponieważ będzie prowadzony cd 


RIJOWŚSKI 


9-ej rano do północy, zamiast od 8-^j do 8 of, godziiiy 
bundlu gazetami przczunięto o jedaą—od 8—8-ej, 73- 
miast od raj do 7-ej, handel w sulopach z kwiatami 
9-ej rano d) 9ej wieczorem, 
zamiast od 8-a| dn 8-cj 

P:ezes komisyi granitowej, p. Kich, komunikuje 
radzie prośsę gubernialnego zarządu ziemskiego o prze- 
zuaczenie dla głównej stacyi doświadczalnej rolniczej 
gruntów miejskich. Na założenie stacyi, któroj teren 
działalności obejmuje 5 gabernii, ministeryum ralaistwa 
asygnuje 300 tys. rb., na Ji utrzymanie 140 tys. rh. Żu 
względu na ważne znaczenie tej jnstytucy! dla rolnic- 
twa oraz, co za tem idzie—dla piasta, prezes gaber- 
nialnego zarządu ziomskiego rroi o oddanio do usług 


«mienia w zupełności porteć rzeszy, nadając stacyj 3 dziesię: sin gruntów miej kich bazpłatnie i wy- 


ziemstwu w gubera ach zachadnich właśnie 
ten eher ak ter, który tam jest niedopuszczal: 
oy z elementarnych względów państwo- 
wych. 

i) „Co innego jest dać guterniam zacho- 
daim "somorząd, a co innego przygotowywać 
z kraju Zachodnieg> i z Polski drugą Fin- 
laadyę*. 

„N.ewątpliwem jest, ż3 wniesienie po- 
mienionych poprawek wyjaśnia ostateszni: 
nowy kurs polityki październikowców. W re 
zolucyi w sprawie interpelacyi opolskiej sta 
rali się zachować jeszcze pewne pozory. 

„Teraz zaś pragną zgładzić swą winę 
przed polakami i ieh cbrońcami katictamm. 
Lecz oddają tutaj tasą samą niedźwiedzią 
usługę, iaką oddali staroobrzędowcom, zmie: 
niwszy w znp-łności plrjekt prawa, doty- 
czący ich. Dotychczas staroobrzędowcy cze- 
kją, glyż trzeba przerabi é wszystkie wy- 

koszlawi one przecz Dumę i 
niemcżiicwe do pr:yjęcia punkty proiektu 
prawa. Czyż nie to mmo czeka polaków? 
Wszak rząd rosyjski nie wstąpi w ślady 
„guczkowców* i nie odda polakom na po- 
zarcie luszi rosyjskich. 

„I uwięźnie ten niemożliwy do przyjęcia 
projekt prawa w Radzie Państwa, a polacy 
będą się wściekać, z powodu „nowych nie- 
wypełnionych obietnie rządn*. 

No, tak znów żłe mie będzie. Polacy 
„wściekać silę“ nie będą mieli powodu. 

Z ZYCIA ROSYJSKIEGO. 


— — 


© Pogłoski o kryzysie ministerysiaym przybie- 
rają coraz większe pozory rzeczywistości. Sfery wpły- 
wowe czynią Stołypinowi różna zarzuty, między inneun 
i ten, że winien jest obo. nemu przesilieuia w Dumie. 
W forach tych płhaje przekonanie, że poderwane 
obecnie położenie ekonomiczne Rosyi uregu!uwać może 
tylko hr. Witto. 


© Stołypin opracowywuje raport o pracach Dumy 
Państwowej, który ma być przedstawiony w Carskieim 
ole. 


© Obawiają* się napaści zo strony siudentów. 
Paryszkiewicz oddał się pod opiekę policyi, która od 
paru dni roztoczyła nadzór nad jego domem. 


© Komisja g? poł reza Dumy wydała rozporzą 
dzomia, ab7 uszkodzone w sobotę pulpity i fotelo zosta- 
ły naprawione na kosżt posłów, którzy się do togo 
przyczynili. 


© <Nowoje Wremia» wyjaśnia przyczyny ustą 
pieni p. Kona ze stanowiska przawodniszącego Towa- 
rzystwa wzaj, ałowiańsk'ej w Wilnie, Ustąpił on po 
dobno na żądanie zarządzającego kanrelaryą gonerał-zu 
bernatora, Stankiewicza, który w działaloości Towa 
rzystwa dopatrzył się charakteru politycznego. Towa 
rzystwo postanowiło wobec tego zwrócić się do preze- 
sa głównej rady Towarzystwa wzajemności słowiań- 
skiej, Chomiakowa, $ pro śbą 0 wyjaśnienić, czy urzęd- 
nicy mają prawo należenia do oddziała stowarzysz3nia, 


© Petersburskóe Towarzystwo wzajemności sło- 
wiańskiej órgacizaje w połowin maja ruku bieżącego 
wycieczkę po ziemiach słowinóskich. Wycieczka trwać 
będzie 40 dni i obejmio Warszawę, Lwów, Kraków, 
Przerów, Pragę, Bośnię i Chorwacyę. Ostateczńym 
celem wycieszki jest Sofa, gdzia wycioczkowicze acze- 
stniczyć będą w zjeżdzie słowiań -kim. Niektórzy pro 
ponowal', aby zamiast miast słowiańskich zwiedzić 
wsi, co byłohy z większą korzyś:ią dla obu stron 
Proiokt ten jednak wobśc zaucznie większych kosztów 
upadł, 


© Przeciw wydawcom książki: «Wiedza, jako 
cocha czasu» i tygodnika «Wożrożdienie> wszczęto 
dochodzenie sądowo na mocy artykułu 129. 


© W Odesie nie pzwolono na zwołznia wiezn 
stndenckiego dla omówienia sprawy protestu przociw- 
ko mowio Paryszkiewicza. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Na wczorajszam posiedzeniu rady miejskiej o- 
chwalono upoważnić prezydania missta p. Djnkowu do 
spotrania króla serbskiego, Eioira, który ma przyjechać 
do Kijowa we wtorek, culvbem i solą. Po omówienmi 
następnie kwestyi udziału miasta w nroczystościach 
przeniosienia relikwii św. Eafrozyng, rada przeszła do 
AREA dziennego. 

P. Jozefi wnosi w imieniu komisy: mieszanej 
projskt zmiany niektórych punktów przepisow obowią- 
zujących w sprawie qodzjn handlu. Rada miejska przy- 
cbyla się dò uchwzł komiśyj. Postahowiónó ze:wóhć na 


dzierżąwinnie 
nigowych. 

Komisga gruntowa, rozważywszy sprawę, urnała 
za możliwe oddać dla stacyi 1 dziesięcina grantu obok 
instytutu politechnicznego, póza placem, pr-eznacz0nym 
dla szkoły artysty znej, fundacyi Tereszczsnki. w tem 
miejscu maig być wzoicsiene budynki stacyi. Dla za- 
budowań go pidarczyci komisya proponajo ofisrować 
2 dziesięciny obok fermy instytutu politechniezncgo, ea 
zaś do wydzierżawienia 50 dzies gruniu, kemia u- 
znała to za możliwe pod warunkiey zmoicjszehia tor- 
miou do lat 12. 

Kwestya „wywołuje ożywiouą dyskusyę. Mów- 
cy z jednej strony uważają oddanie gruntów dia 
stacyi za szkodliwa dla gospodarki miejskiej. Ze 
względn na siały i szybki rozwój miasto musi po 
siadać zuaczną rezorwę gruntów, z drugiej Sirony — 
ponosząc znaczne ciężary na, rzecz ziemstwa, nis maż» 
zgodzić vię na nowa ofiary d Ha sprawy, w której zain- 
teresowuną jeit oprócz zienisiwa, meli yna garstka zie- 
mian. Opsnenci wskazują na to, ze stAcya MA ZA Za” 
dznie rozwój rolnictwa włościańskiego, albowiem wig- 
ksze gospodarstwa dosi gly wysakirgo stopnia kuitury, 
żo ziemstwo łoży ną stacyę bardzo znaczna sumy, bo 
około 150 tysięcy rabli roczaie, że posizdan'a joszcza 


5D dziesięciu na lat 36 na warunkach 


wskutek tego edus) kujturalnoj instglucyi warto jest poświęcenia 3 


dziesięcin ziemi, albowiem: dzierżawy nie inożna uwa- 
aa ZR daro%izaę. Rad. p. Jaroszowski propoauje wnio- 
sak — zaproponować ziemstwu wymianą wskazanych 
gruotów miejszich na należąca do ziomstwa. 

Po wyczerpanin listy mówców, prezydent miasta 
poddaje pod głosowanie 3 wnioski, które ka ogólnemu 
zdumieniu, odnoszą zupełna fłasco. Wniosek oddania 
ziemsiwu 1 dzissięciny grantów za szkołą artystyczną 
bezpłatnie przepada 11-29 głosów, dragi — odilania 

2-ch dziesięcin ubok fermy instytutu politochnicznoga 
12-28 głosów, trze:i — wydzierżawienia 50 dziesięcin 
oa lat 14 po 10 rub. za dziesięcinę z tam, ża w razie 
EO, A AA, tenuta zostanie podniesiona 0 GC 
18—24 głosó v. 

Wobec lakiego obrotu sprawy, prozydont miasta 
proponuje polecić komisyi uruatowej wejść wśponosrne 
portraktacyc z ziemstwem w tej sprawie. Wniosox u 
chwalono. 


OTW M EE R SEET T E 
KRONIKA. 
Ralsndarzyk. 
Dai 12 25) Grzegorza W. 
Jutro 13 (26) Krystyny P. M. 
Wsehóć złońsa godz. 5 m. 55. 


Zachód słońca godz 6 m. 18. 
Dłagnńkć dnia gzóz. 12 m. 23 


z 


— Obchód Szopena. Myśl urządzenia 
ob hodu Szopens napotyka zə wszystkich 
stron wyrazy uznania i poparcia. 

Wczoraj koraunikowaliśmy czytelnikom 
naszym o przyobiecanym udźizle p. Zawroc- 
ko. dziś dowiadujsmy się, że przyjmie 

chodzi: udział zn.komity artysta nasz p. 
Roman Żelazowski, —który wystąpi z melo Jė- 
klamacyą. W ten spo-ób program wieczoru 
obejmować będzie zespół taki, jakiego nig- 
dy jeszcze W mieście naszent nie mieliśmy 
możności oglądać 


„Lud B iva 
tygodnika „p B jaży” 
„Nasza wieść i „Giuzetka dla dzieci“. Na 
treść złożyły się "artykuły następujące: 1) 
„W złotym wieku“, w:ersz Or-ota, 2) O Ja 
nie Kochago wskim tlok.) przez Stellinę, 3) 
Co słychać w Dumie? 4) Wiadomości poli- 
tyczne, 5) Wiadomości kościelne, 6) Z tygo. 
dnia, 7 Wiadomości krajowe, 8) Z kroniki 


Wyszedł z druku nr 
z dwoma dodatkami 


żałobnej, 9) Kronika miastowa, 10) Tele- 
gramy. 
, Dodatek I: „Nasza Wieś* zawiera: 1) 


Wiersz Asnyka 2) Strzeżmy się chorób za 
raź'iwych, 8) Gawędy Starego Macieja, 4) Co 
tobić z nasionam ? 5) Kupujcie ziemię! 

W dodatku 1f, „Gizetka dla dzieci“ za- 
inieszeżono: 1) Witaj, wiosenko... wiersz, 
2) Dzie :i w obcych krajach, 3) Babcia i wou. 
csek, wiersz H. Bojarskiej, 4) Jej królewska 
m ść Basia mądra (dokończenie) przoz B. 
W łod sównę. 

— Ą odziękowańnie. Artysta-malarz p. M. 
Pımontenko składa za naszem pośrednictwem 
podziękowanie wszystkim tym, którzy dali 
mu dowód swej pamięci w dalu 25-letniego 
jubileusza jego działalności artystycznej. 


-— Przyjazd króla serbskiego. We wto- 


prowadzenia bandlu w pawilonach ulicznych od godz.|rek dn. 16 marca przejazdem z Petersburga 


co. c OCONEE BEA TT TTE ROC ROTOR E 


Jeno ogromne stada gawronów z pe-|ciężko chora, doktór Perszyłów z Krzywoło: 


odjnurem krakaniem wisykły się pa nocleg do 


ciągłego wieszania za nich garnków ku-| lasów oddalonych, a z wybojów rozbitej ćro- 


cheanych, gałężmi. 


Nędzny ten lasek, sznmnie parkiem 


zwany, przechodził stopniowo w ogród wa-|swych 


i zrywały się c» chwiła gromadki trznadli, 
bsypując ze świergitem cytrynową barwą 
piersi bądź dziką gruszę przydrożną, 


rzywny, Spuszczający się ze wzgórza ku ru-|bądź wierzbinę, niemiłosiernie przez prze- 
dzie, na której latem masami strzeluno krzy-|chodniów okaleczoną 


ki i dubelty.. A dalej aż hen do hóryzon- 


Wałkowski wśród tego smutku i sza- 


tu biegły jary + piersią pługiem rozoraną|rugi wlókł się sławucką najtyczanką z fa- 


i wydeptane przez bydło ścierniska, na któ-|bryki do Borszczówki, 


duszę zbolałą hymnem |wę z Ksniszewskim.gPrzed chwilą niegukry- 


rych miejscami leżały czarne płachty uzoru, 
miejssami zaś zielone kawałki oziminy we- 
selszą nutę rzusały. Zresztą krajobraz zwy- 
kły, lecz swojski, 


a nastrój jego we: 
wnętrzny doskonale z otoczeniem harmani- 
zował. 

Przed chwilą miał decydującą rozmo- 


ciszy wielkiej kojący, kurhanami o krwawej|wając o łakanego stanu swych interasów, 
przeszłości, o sławach zgasłyci, o m łościach |napróżno błagał ga 0 odrobinę względności, 


pysznie o gi rozkwitających, 


zadeptanych, tsłany, a taki drogi, tak bar-|re sę znajdował 
kto na tej soksruowskiej cukrowni. 


dzo kochany przez każdegn, 
czarnej ziemi się urodził. kto na jej łonie 


lab w proch|o przedłużenie teruinu wypłaty weksli, któ- 


w ręku p. dyrcktora bo- 


— Dłużej. łaskawy panie czekać niejż 


wyrósł 1 w jej głębiach spocząć na wiezi| możemy, sucho oświadczył mu Kaniszewski. 


zamierza! 
Podnoszące się z głębi jarów o:ary gę- 


ste, przesnute smugami diobnego jesienne- 


Proszę nie zapominać, żenie jesteśmy iestytu 
cyą filantropijną, lecz  przedsiębicrstwem 
handlowem, wobec naszych akcyoraryuszów 


go kapuśniąku, przeistaczały się w górze odyowiedztalnem 


w zwały chmur brudnych i jak łachmany 


— Nie przeczę, bronił się Walkowski. 


żebraka postrzępionych. A widok pól przez | Pozwolę jednak sobie przypomwieć, że fabryka 


czas i człowieka z roślinności obdartych, |ciągnie z mol 


plantacyi olbrzymie zyski, 


posiadał tęskną melancholię rzeczy srodze|Że pocieważ od sześciu lat jestem w waszym 


spracowanych, 


żywiołów po wydaniu boga- |rękq, moje buraki kosztują was około rubla 


tego plonu odpoczywających, miał w sobie|za berkowiec, podczas gdy w całej okolicy 
coś z psychologii pięknej za dni zdrowia |niższej ceny od rubla sześćdziesięciu niema 
i siły kobiety, która po urodzeniu nowej|już od lat kilku!.. 


istoty ludżkiej, o jediem tylko na swem 


słodkiej nirwaóy, 


— À bajeczne awansy, które panu da- 


dżłerżawio-|łożu boleśc: marzy — szczer:go odpeczynku, jemy, a ryzyko, że nie dziś, to jutro kredy- 
spókoju choćby pod b a-|torowie pańscy i remanent, 


i cały pański 


białym całunem zimy, lub w objęciach, da-|dobytek zasękwestrują' Pan zapomina, że 


jącego zapomnieńie snu, pragnąc. 
Zan.glone horyzonty, 
o morze Czarne o arlo, 


bez nas zlicytowanoby ana oddawnà... 


kędyś w dali aż Mówię, bez was, ala" właściwie bezemnie, bo 
nadawały myślom | tylko ja jeden "podtfzymywałem pana i pod- 


konkretną z dziedziny fantazyi obrazowość |trzymuję wobec zarządu. 


ł nieciły w dusży smutek... Zdawało się, że 


nigdy i nigdzie nie było i nie będzie słońca, |zwracum się do pana, jak do rodaka: 
a purpura róż marże-|gub mnie i poratuj! 


Że wiosna jest ułudą, 
niem niedościgłem i grzeszne m... 


Jeżeli tak. poruszył sę Walkowssi, to 
nie 
Potrzebuję jeszcze k:l. 


kuset rubli awansu, dodał ciszej... Zona m 


czy każe ją pod grozą śmierci natychmiast 
do kijowskie] kliniki profesora Woblbaupla 
wywieść.. A ja nie mam za co!. Wosta- 
teczńyrn razie nie protestujcie przynajmniej 
moich weksli do kontraktów, tø może na 
trzydzieści procent u Szmarsyda lub Kasto- 
Ez w Skwirze z pięćset rubli dosta- 
nę... A pn zerwaniu z fabryką nikt ani 
grosza dać mi nie zechce. 

— Powtarzam panu, panie Władysłs- 
wie, że nie jeste fluhtropem, lecz prze- 
mysłowcem... próbował uśmiechnąć się Ka- 
niszewski. 

— Nie żartuj pan! nacieruł przybysz. 
Przypomajj sobie lata swoje młode i w imię 
tych wspomnień nie rzucaj pan kamienia 
zamiast chleba człowiekowi, który prosi zre- 
sztą nie dla siebie, ale din żony, dla chorej 
Ei Wszystko od słowa pańskiego zale- 

Nie zacinaj się, pomyśl dobrze, panie 
iiini 


— Wszystko to bardzo piękne frazesy 
kochany panie Walkowski, a my musimy 
stać na gruncie realnym — brzmiała sucha 
odpowiedź. Nie sądź pan, że nie chciałem 
lub nie chcę mu pomódz. Ale ja jestem 
człowiek zależny i w oczekiwaniu dzisiejszej 
wizyty pańskiej telegrafowałem do prezesa, 
a oto odpowiedź. 

Wyszukał wśród papierów leżących na 
biurku odpowiednią depeszę i, rozwinąwsży 
ją, czytal:— 

»„W żadnym razie nie zwlekać pro- 
test weksli Walkowskiego, chyba zgodzi się 
podpirać nowy kontrakt na dwanaście lat 
po pięćdziesiąt berkowiec.. Katz... 

— Słyszałeś pan?t. To chjbą jasne... 

— Rznmłem!.. zerwał się Wałkowski 
bardzo blady i zapomitiający w tej chwili o 
wsżystkiem... Teraz rozimiem całe wasze 
szelmostwo... Skupiliście moje wekśla przez 
faktorów i chcecie mnie w ten sposób» zmu- 
sić do podpisania umowy, którejby żaden 
waryat nie przyjął... Tak czysią tylko zło- 
dzieje, złodzieje pomimo pałaców, pomimo 


ma przybyć do Kijowa król serbski, Piotr 
Karajzeorgowicz. Jego królewska Mość 79- 
stanie nowitany na dworcu kolei przez przed- 
stąwicieli władzy administracyjnej orez przez 
prezydenta miasta, p. Djakowa. który go 
spotka chlebem i solą. peczem weżmie udział 
w ureczystym obiedzie, wydanym na cześć 
jego. Wieczorem król Piotr będzie obecny 
na przedstawieniu w teatrze miejskim. Dana 
będzie opera „Życie za Cesarza“. 

— Telegram ministra. w adpowiedzi 
na telegram gratulacyjny, wysłauy na imię 
prezesa ministrów z powodu uchwalenia 
przez izby ustawodawcze prawa o pobieramu 
prżez miasta podatku od ładnnków przywoło - 
nych i wywożosych z miasta, kijowska rada 
miejska otrzymała od zarządzającego wydziau- 
łem gospodarki miejskiej przy ministeryum 
spraw wewnętrznych, p. Gerbela, tefegram 
następującej treści: „Prezes rady ministrów 
przeslyła podziękowanie kijowskiej radzie 
miejskiej za wyrażone Jego Ekscelencji gra- 

tulacys z powodu uchwalenia przez instytn- 
cye prawodawcze pr jektu prawa o podat- 
kach od ładunków*. 

— Prawa żydów. W nzupełnieaie okól- 
nika z dn. 1 sierpnia 1906 r., pozwalające- 
go mieszkać w Kijowie żydom, któ- 
rych okólnik zastał w tem mieście, guber- 
niałny zarząd Wwyjaśnł, iż żydzi, którzy od- 
bywali służbę wojskową poza Kijowem i po- 
wrócili tu na mieszkanie po dniu 1 sierpida 
1906 r. po nwolnieniu z wojska, wiaui 23- 

stać wysiedleni. , 

— Sprawa Tarnowskiej. Kijowski sąd 
okręgowy doręcza obecnie awizacye nade- 
slano z Wen*tcyj, za pośrednietwen których 
tamtejszy sad wzywa 20 nowych świadków 
ze strony Tarnowskiej na dnie 22, 23 i 25 
marca. 

Między innymi otrzymali awizacyc: ke. 
[waa Trubeckoj, b. marszałek szlachty po- 
wiatu kijowskiego Gabryel Wiszaiewski, H. 
|Karcewa, S. Nawrozowa, Pi te Siemencew, 
właściciel magazynu mód, S+ancer. leh arze 
dr. Jachontow, prot. Łapiński, dr. Afanasjew, 
dr. Owitkis, oraz inż. Sstal, który, jak wia: 
domo, kilka lat temu zakończył Życia samo- 
bójstwem. Ojciec Tarnowskiej hr. O'Rowrk 
złożył 20.000 lirów, jako zwrot kosztów przy- 
jazdu świadków. 

— Kasy pożyczkowo - oszczędnościowe. 
Na wczorajszem posiedzeniu gubernialne) 
komisyi dó spraw stowarzyszeń z ogólnej 
liczby podanych do regestracyi 21 towa- 
rzystw, zatwierdzono 18. Między innemi 
zaregestrowano ustawy: kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych przy onkrowniach: Dziuń- 
kowieckiej, Denhofowsko- Dąbrowieckiej 1 Hre- 
horowieckiej, oraz towarzystwo wzajemnej 
pomocy osób pracujących w przemyśle cu- 
krowniczym z wolnego najmu. 

— W sprawie ruchu autobusowego. 0. 
negdaj odbyło się posiedzenie konnsyi tram- 
wajowej, ra którem rozpatrywano projekt 
przedstawiciela szwajcarskiej fabryki samo- 
chidów i aeroplanów, p. Prel$sa, "dotyczący 
organizacyi prawidłowego ruchu autobusów 
po mieście. Komisya uznała w zasadzie 
projekt wprowadzenia autobusów w Kijowie 
za pożądany i rostanowiła go popierać w 
radzie miejskiej, Postanowiono następnie 
poczynić niextóre zmiany w projektowanych 
przez Two kierunkach linii; w końcu po- 
stawiono za warunek, aby autobusy krążyły 
po mieście do półaocy. 

— Gtwarcis ogródków. Zarząd miejski 
postanowił otwerzyć dla publiczności wszyst- 
kie ogródki miejskie, w tej liczbe i górkę 
św. Włodzimierza, która została już ugorząd- 
kowana. Wyjątek stanowią jeszcze Dibi- 
kowski Bnlwar i ogród Cesarski, w których 
roboty przygotowawcze nie zostały jeszcze 
ukończone. Otwarcie tych cgrodów nastąpi 
w najbliższej przyszłości. 

— Zabrukowanie torów. Komisya bru- 
kowa pestanowiła w bieżącym sezonie budo- 
wlanym zabrukować tery tramwajowe na 
ul. Kreszczatyku, W. Wasylkowskiej, W. 
Wiodzimierskiej i Aleksandrowskiej prawi- 
dłowemi ko.tkami. 

— Na Dnieprze. Według wiadomości, 
otrzymanych w kijowszim zarządzie okręzu 
komunikacyj, wskutęk ruszenia lodów na 
górnych dopły wach Daiepru woda zaczyna 
znacznie przybywać. Pod Mobylowem po- 
ziom wody padniósł się o "|, sążnia. Podno- 
si się równ eż Berezyna i Prypeć. Pod Kijo- 
wem weda również szybko przybywa; oneg- 
daj i wczoraj przybyło 4 werszki według 
wodomi»rza na przystani poka jk 


m 


kapitałów, pomimo całej potęgi tego starego 
łotra, Salomona Abramowicza!.. Ale pan, 
panie Adamiel.. ale panl. Jak panu nie 
zorakło odwagi dò uczynienia mi podobnej 
propożycyi, 

Kaniszewski przybładł, zachowywał je- 
dnak pozory zrownoważonego spokoju, cho- 
ciaż usta ćrgały mu złekka i w oczach 
chwilami zapalśly się złe iskierki. 

— Moja odwaga do mnie tylko nale- 
ży—odparł chłoino. Ja znowu dziwię się 
pańskiej odwadze, która pozwala człowiekc- 
wi dla pana życzłiwemu obelgi niesłuszne 
w twarz rzucać. Tylko wobec pańskiej chwi- 
łowej niepoczytałności puszczam to płazem, 
a nawet raz jeszcze proponuję poważnie nad 
propozycyą Naszą sią zastanowić. Pomyśl 
a tylko, ża jeżeli jutro nie my, bo my w 
abie bagatel się nie wdajemy, ale któkol- 
wiek z naszych ludzi—-Altmsjer, albo Fetor— 
poda weksle pańskie do sądu, to najdalej 
za parę tygodni znajdziesz się pah z rodziną 
Na barszczowieckim trakcie błotnym... I co 
zostanie panu... Zostanie panu, uśmiechnął 
się Kaniszewski 7 zjadliwie—niezaupłacona ra. 
ta półroczna Dersiawskiemu. Ruta, o której 
pan nie zapomin:sz i będziesz gotów nawet 
po bankructwie bodaj kamienie tłuc nk szo- 
gie, byle temu arystokratycznemu  flakuwi, 
któregu İ tak, jak 1 wszystkich ich wogóle, 
wcześniej czy póź lej dyubli Weżmą, z dłu- 
gu się uiścić. 

Waulkowski spłonął powtórnie. 

— W tej materyi pozwól mi pan mieć 
śwójs zdanie i prosiłoym nie wyrażać się 
w tən sposób O człowieku, który bądź co 
bądź dużo dła mnie czynił i bgł względem 
mnie zawsze grzeczny, co w obecnej chwili 
dajesz mi pan ocenić nader intensywnie. 


(D. c. n.). 
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— Z kroniki żałobnej W dniu 6 marcajl oddział: Arge z oper. Il—nowaoczesne śpie- 


po długich 
w Żytomierzu wdowa po znanym poecie 
ś. p. Janie Prusinowskim— Marya z Iwanow. 
skich Prusinowska. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj powrócił z wyjazdu w spra- 
wach służbowych pomocnik duwodzącego 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego: 
generał piechoty bar. Za!ca. 

— Przybyt do Kijowa gubernator wo- 
łogodzki szambelan, A. Chwostow. 

— Wyjechał do Moskwy prezes zurrą- 
du kolei Moskiewsko-Kijowsko- Woroneskiej, 
W. Kokowcew. 


, — REWIZYE RESTAURACYL Wczoraj lekarz 
saqitarny w towarzystwie policyi dokonał rawizyi sze- 
regu zakładów gastronomicznych. Sporządzono protokó- 
ły 0 alutysauitarnym stanie kuctni w restauracyach 
Hentszla (W. Włedzim. 45), «Wersal» K. Marra (W 
Włodzim. 49), w «Starej Północnej Restanratvi> P. 
Knloszy oraz w «Ermitażu» J. Fqdatowa. Właściciele 
restauracyi zostaną pociągnięci do cdgowiedzialności 
sądowej. 

— CZYJE PALCE? Wczoraj na plaen A!eksau- 
drowskim kondnżtor iramwaja stostrzrg! pozestawiony 
przez kogoś pakiet. Po zbadaniu jego ckazały się 
w nim... 2 palce ludzkie. Uryginelaą zgubę oddane 
policyi. 

í — SKOK Z TRAMWAJU. Na ul. Dmitrjewskiej 
włościania I. Jakuę wyskoczył? z tramwaju tak nie- 
szczęśliwie, 12 koło zmieżdzyło mu stopę. Pegstowio 
cńwiozło gu d» szpitala robotniczego. 

— KONTRABANDA. Wczoraj pom. komisarza 
£gyrkułu starokijnwskicgo aresztował na ul. Rej:arskicj 
tatara Zekeryę Usoin-Ogły, zejmująccgo się nominalnie 
sprzedażą paniulu. Zaalcziono przy nim 12 funtów tu- 
rockiego tytuniu bez bandoroli. W mieszkaniu jego (Bo- 
rysoplehgku 3) aresziowano drugiego La:ara Chalija- 
Useim-Ogły, przy ktorym znaiezieno 13 funtów takiegoż 
tyimniu. Podczas kontraktów tatarzy robili podobno 
bardzo dobre interesy Ba sprzedazy tytuniu; znalezicny 
ubecnio tyiań uależy dv jednego z na lepszych gatonków. 
.. , — POŻAR. Przy ul. Mieżygorskiej w posiadło- 
ści J. Saczkowa wybucłł požar skutkiem zepsucia się 
kanałów dymowych. Strażacy, ratując, zo:Walı część 
dachu i ogień dalej się nie rozszerzał. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania szt. kapitana 
W. Karpowa przy ul. W. Pedwalnej *kradziobv ubra- 
nia na sumę 400 rb. Złodzieja— Wine nt.go Klimow- 
skiego, zaarosztowano. W domu Wr. 38 przy ul. Rej- 
tarskiej dwaj złodzieje dostali się przy pomocy włame- 
nia do mieszkania K. Piotrowa. Amptorowio iedzak 
rndzej własuości zostali dostrzeżew, a jeden— Mitołaj 
Lesnikow, arosztowany, Z mieszkania studente K. przy 
Troickim zaułkn skradziono futro wartości 120 rb. 

—. UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza zaa- 
resztowała zdiogłego z rot aresztańskich Pawła Gar- 
kalnka. Ujęci zostali: pozbawiony praw J. Rzeczkow- 
ski i zawodowi złodzieje: T. Rymor, J. Burłat, M. Sto- 
panow, M, Połonskij, J. Mielnik i P. Krykin. 


Z SĄDOW. 
Ohydna zbrodnia. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
przysięgłych rozpatrywał sprawę małoletnich: Grzegorza 
J*:eczonyja, Kożmy, Wasyla i Michała Sołoninów i A, 
Bubrenki, oskarżonych o zabójstwo Darri Bryczwk. 

Sprawa przedstawia się, jak następuje: 

Wczesnym rankiem daia 14-go stycznia rokn ze- 
szłego, mieszkaniec wsi Białogródka powiatn kijow- 
skiego, Gureuko, zaszedł wypadkowo do chaty Daryi 
liryczek. i 

Oczom jego przedstawił się straszny widok: Da- 
rya Bryczek leżała bez życia na podłodze ze zmiażdżo- 
ną czaszką; syn jej, 7-letoi Daric), lezal około drzwi 
wejściowych z okrwawioną twarzą. W izbie panował 
straszny nieład, rzeczy były porozrzucane, wszystkie 
skrzynie pootnierane, lecz widoczne było, iż napastnicy 
nic z sobą nia zabrali. W kącio leżała skrwawiona 
siakiera, naleząca do Bryczkowej. Wezwano władze 
Policyjne i lekarza, który skonstatował, iż Bryczkowa 
zmarła skatkiem rozbicia czaszki siekierą, Daniel zaś 
Bryczek ma wybite 6 zębów i ciężką rang twarzy. Teu 
oststni po k'lku dniach odzyskał w szpitalu przytom- 
ność i opowiedźiał, że wieczorem dnia 13 stycznia, gdy 
matka jego zsjęta była praniem, ktoś zastukał w okno, 
Dan e! otworzył. Wszedł Grzegorz Pieczonyj vel Ta- 
rasenko, długo rozmawiał z matką, prosił ją o pożycze- 
nie pieniędzy, później zaś nagle pochwycił siokierę, u- 
derzył nią matkę, a następnie w twarz cLłopea, który 
stracił przytomność. 

Pieczony a natychmiast arosziowano. Na sledz- 
iwio oskarżony przyzaał się do winy; twierdził przy- 
:em, że namówili go do popełuisnia zabósstwa bracia 
Sołoniug i Bobrenko, którzy meli urazę do Bryczko- 
wej za io, iz Świadczyła przeciwko nim w sądzie w 
sprawia jakiejś kradziezy. 

Pomimo, rż zarówno bracia Sołanioy, jak i Bo- 
brenko do winy sią nia przyznali, powcłując się na ali- 
bi, niezwłocznić ich uwięziono, 

„ Dopiero wczoraj na sądzie Pieczonyj przyznał 
się, iż w rzeczywistości nikt go do zbrodni nie nama- 
wiał, zabił on Bryczkową za Lo, że posadzała go o kra- 
dzież słomy 1 nie chciała mu pożyczyć 50 kop. Na ze- 
brauej publiczności przyznanie to 16-let.iogo wyrostka 
o twarzy dziecka, wywiera cgromne wrażenie. 

Prokurator zrzekł się oskarżenia co do pozosta- 
łych podządnych. i N 

Przysięgli stwiordzili winę Pieczonyja, nzuając, 
iż działał on w stanie zapalczywości i rozdrażnienia. 

Sąd, wobac niepełaoletności podsądnego, skazał 
go na 3 lata więzienia. 


Napad zbrojny. 


W nocy z daia’ 26 Da 27 września roku zeszłego 
drogą z miasteczka Brusiłowa do wsi Jasnogródki Jv- 
chało kilka furmasek, 

Na jednej z nich znajdował się Aron Rabino- 
wicz. Niodaiczo od Jasoogródki podróżni ujrzeli na 
polu ognisko, przy. którem grzało się dwóch ludzi. 

Zu zbirzemiem się furmanek, ludzie ci podeszli i 
zaczęli krążyć około wozów, mając, jak. się zdawśło, 
jakieś nieczysto zamiary. Podróżni mieli się na bacz- 
ności i krzykiem starali się odstraszyć nieznajomych. 
Wiedy jedeu z uich wyjął rewolwer 1 strzelił, raniąc 
w twarz podróżnego Arona Rabinowicza. 

Niebawem został aresztowany mieszkaniec wsi 
Pasżkówka powista kijowskiego, Paweł Sirosz, w któ. 
rym wszyscy wyżej wyminnieni podróżni poznali napa: 
stnika, który strzelił do Rabinowicza. 

Wczoraj sprawę Sirosza rozpatrzył dyunasty wy- 
dział kijowikiego sądu okręgowego przy udziale sę- 
dziów przysięgły.h, którzy uznali go winaym usiłowa- 
na zabójstwa na osobio Mabinowicza,. 

Sąd skazał Pawła Sirosza na pozbawianic praw 
stanu i 5 łat rot arosztaneki b. 


TEATR | MUZYKA. 

Gaścinae występy p. Romana ŻeJazowskiczo. 

Występy znakomitago artysty, p. R^- 
mana Żelazowskiego odbędą sta w dnach 
16, 17 i 18 b. m. w leatrze Kramskiego 
w otoczeniu trupy miejscowego teatru pol. 
skiego. 

Jak wiadomo, p. Żelazowski jest nie 
tylko znakomitym aktorem, lecz nieposp. li- 
tym reżyserem, skutkiem czezo nasza dru- 
żysia, stanowiąca jego otoczenie, da niswąt- 
pliwie wrażenie wykwintnej całości. 


Stały teatr polski P. T. M.S. 


Caniony artysta naszego teatru, p. W. 
Dąbrowski, wybrał na swój benefis pełną 
humoru farsę „Kinematograf“ znanej spółki 
Kadelburga 1 Błumenthala. Role spoczywa 
ją w rękach kolegów benefisanta, którzy pod 
kierunki: m reżysera Stapicwskiego tworzą 
wyb rny zespół. Można bsć pewnym, że 
niedzielne przedstawienie dopisze 1 humor 
niepodzielnie owładcie zapelnieną salą „O- 
gaiwa“. = 


Koncert Subinowa. 


D. 12-g0 ' marca odbędzie się w sali 
klnbu kupieckiego koncert słynnego tencra 
Scbinowa, program składa się z 2 ch części: 


i ciężkich cterpieniash zmarła| wy wybitnych kompozytorów. 


RRONIXA POLSKA. 


— S. p. ks. dr. Wladyslaw Knapiński. 
W niedzielę zniarł w Mrakosie b. rektor 
wszechnicy Jegteilońskiej, profesor Bs. dr. 
Władysław Knapiński. 

Urodzony w r. 1888 w Kompinie, pe 
ukończeniu seminarum misyonarskiefo przy 
św. Krzyżu w Warszawie zmarły wykształ- 
cenie wyższe otrzymał w Akademi ducho 
wnej warszawskiej, której następnie był 
bibliotekerzem, a po zniesieniu tej uczelni 
sprawował cbiwiązki wikaryusza św. Krzy- 
ża przez lat 20. Poświęciwszy się z zamiło- 
waniem badaniom naukowym, drukować po- 
czął ks. Knapiński wartościowe prace, w u- 
»nania czego petersburska Akademia du 
chowna udzieliła ich autorowi w 1886 r. 
tytułu doktora św. Teologii honoris causa. 
Opuściwszy w r. 1888 Warszawę, jako ka- 
nenik benorowy warszawski, é p. ks. Kna- 
piński przeniósł się do Krakowa. Tam objął 
katedrę Pisma św. i języków wschodnich w 
uniwersytecie Jagiellońskim; w latach 1897— 
1898 był jezo rektorem, a w r. 1909 otrzy- 
mał emeryturę wraz z tytułem honirowego 
profesora. 

Niestrudzony w pracy pozostawił po 
sobie szereg wartościowych dzieł, z których 
między innemi wymieniamy: „O składzie A- 
postolsyim* (Warszawa, 1870), „Andrzej 
Frycz-Modrzewski, jako teolog“ (Warszawa, 
1851), „Kto jest ant«rem dziełka o naślado- 
waniu* (Warsz., 1883), „Swięty Norbert i 
jego zakon“ (Warsz. 1885). „Ofir, złotodaj- 
na kraina bibilijna* (Warszawa, 1837), „Mo- 
wa,rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego przy 
imatrykulacyi studentów“ (Kraków, 1897), 
„Teorya O. Hummelauera o formacji Pen- 
tateuchu* (Warszawa, 1903). Poza temi pra- 
cami mnóstwo artykułów w „Encyklopedyi 
kościelnej,“ której był najczynniejszym pra- 
cownikiem, w „Pr eglądzie f'olskim* i „Po. 
wszschnyim.* w „Pczeglądłie Katolickim“, 
w „Dzien. Poznańskim“, w „Dzienniku Pol- 
skim“ i wielu ianych, jak również broszur 
La czasie o stosuniach kościelnych w Kró- 
lestwie Polskiem, a między inuemi „O zam- 
knięciu kościoła 00. Kapucynów w Zakro- 
cezymiu*, „O Krożach* etc., etc. 

Dołładny znawca języków wschodnich, 
nadzwyczaj pracowity, ś. p. ks. dr. Knapiń- 
ski był istotnym — jak to mówią w świecie 
naukowym — mólem książkowym i upa- 
miętnił chlubnie imię swe w dziejach pi 
śmiennietwa polskiego. 

Pogrzeb odbył się we wtorek. 

— Powrót emigrantów.  „Swobodnoje 
Słowo“ doncsi, że wielu włościan p: lskich, 
mieszkających w gub. chersuńskiej oraz na 
Syberyi, w pabliżu Krasnojarska, wyraziło 
pragnienie powrotu do krajn i osiedlenia rig 
w granicach Królestwa Polskiego, w miej- 
scowościąch niezamieszkałych przez niemców. 

— Wycieczka na kongres polski w Wa- 
szyngtonie. Wobec tego, iz na mający od- 
być się w maju kongres polsko-arnerykański i 
uroczystość odsłonienia pomników Kościu- 
szki i Pułaskiego w Waszyngtonie wybiera 
się bardzo wiele osób z Galicyi, T.wo pol 
emigr. zamierza zorganizować wspólną wy- 
cieczkę tych osób, przez co dla każdego z 
uczestników znacznie obniżyłyby się koszty 
podróży. 

Zgłoszenia przyjmuje główne biura P. 
T. E. w Krakowie przy ul. Kolejowej Ne 3 

— Obchód grunwaldzki. W piątek od- 
było sią w Krakowie posiedzenie podkomi- 
tetu dla obchodu rocznicy (ieunwsldu pod 
przewodnictwem prezydenta miasta, c-ra 
Leo. Sekretarz komitetu przedstawił stan 
spraw, podniesionych na poprzednich posię- 
dzeniach i podał do wiadomości, że w ubie- 
głym tygodniu rozpoczęły czynności nastę- 
puijące s+kcye: sekoya urządzenia wystawy 
pamiątek z epoki Jagiellońskiej; przewodni- 
czący dr Tomkowicz, sekretarz d-r Gamow- 
ski Wystawa ma być urządzona w gma- 
chu T-wa przyjaciół sztuk pięknych. Przyj- 
gotowania do wystawy już rozpoczęto. Sek- 
cya dla wybicia medalu pamiątkowego roz- 
patrywała pod przewodnictweńm prof. Axen- 
towicza na dwóch posiedzeniach projekty 
medali. Sekcya kwaterunkowa pod prze- 
wodnictwem d-ra Ludwika Szneidra uchwa- 
lila: zwrócić się dą krajowej Rady szkolnej 
z prośbą o pozwolenie pomieszczenia gości 
w budynkach szkól w Krakowie i Podgórzu; 
wydzć odezwą do mieszkańców miasta Kra- 
kowa, by gościom udzielili gościny w inie- 
szkaniach za darmo, lub za niałem wyna- 
grodzeniem; udać się do klasztorów i Sto- 
warzyszeń z prośbą o odstąpienie na dni 
obchodu wolnych lokali. Sekcyi pochodc- 
wej przewodniczy r. m. Krssobucki; zastęp- 
cą jest artysta malarz H. Uziębło, sekreta- 
rze Qdroń i Staśko, delegaci czytelni akade- 
mickiej. W najbliższych dniach nastąpi u- 
konstytnowanie się dalszych sekcyj. 


— Z rąk niemieckich. Majątek Wielo- 
wieś, obszaru 1400 morgów w Poznańskiem 
wykupił od niemca Studege polax Lawan- 
dowski za 900,000 mzrek. 


O letni wypoczynek. 


Z pierwszemi promieniami wiosennego 
słońsa poczyna budzić się w nas pragnienie 
wydostańia się za mury miejskie, odetchnię- 
cia używczem powietrzem łąk, pól i iasów— 
z niecierpliwością wyczekujemy wakacji, 
które dla większości—są hasłem wyjazdu na 
wieś, odpoczynku i wytchnienia. 

Cóż dopiero mówić o biednych tych 
istotach, które zimę całą spędziły w ca- 
snych i dusznych pracowniach. dzień cały, 
a nieraz i częsć nocy nie wslając w clęż- 
kiej pracy— pozbawione często nawet nie- 
dzielnego wywczasu, marnie odży%iobe, nie 
znające wygód ańi rozrywek!—dla nich myśł 
o letnim wypoczynku, o przepędzeniu paru 
tygodni na świeżem powietrzu, w ciszy 
i swobodzie wiejskiej—bez troski o to, czy 
jutro będą miały óbiad i dach nad głową— 
jest niedościgłem marzeniem jedynie. 

Nie też dziwnego, Że sekcya miejska 
Koła kobiet, interesując się żywo losem tych 
drobnych pracownic, położgło sobie za zada- 
nie, aby co iato kilkunastu choćby ptzepra- 
cowhnym szwaczkom, magazynierkom itp. 


zadewnić parę tygodni wiejskiego wypo- 


czynku. 


Próby lat ubiegłych dały jaknajlepszs 


rezult'ty: leltniezki wracały x dużym zapa- 


zgodziła się, 
ne. 
tów zostały odrzucone, 


ku członków komisyi 
diulina. 
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aem zadowolenia, sił i zdrowia, które zape 
wniało im możność prasy w ciągu zimowych 
miesięcy. 

S:czególniej w rokn zeszłym, dzięki 
niezwykłej ofiarności pp. Zmigrodzkich—le- 
tniezki miały do swego ruzywrządzenia du- 
ży, wygodny dom z wszelkiemi wygcdami 
Oraz ogród, las, kąpiel, konie itd., przytem 
najstaranniejszą opiekę ze streny zacnych 
ofiarodawców. 

Na rok bieżący dwór w Izabelinie znów 
oczekuje swcich letaich mieszkanek. 

Do przewodniczącej sekcyi zgłaszają się 
tłamnia kandydatki ua wyjazd. Śskcya ra- 
d»by uwzględn'ć życzenie jaknajwiększej ich 
liczby, ale... prócz mieszkauia, keszty takiego 
letnispa są jeszcze b. znaczne! Więc do scre 
ofiarnych zwraca się z serdeczną i gorącą 
trośbą Koło kobiet, — n'esh każdy, kto 
współczuje losowi tych pracowniczek, po- 
śpieszy z najmniejszym choćby datkiem, 
w imię starej zasady: „Ziarnko do ziacnka— 
zbierze się miarka*. 


Telegrzmy. 


(Od horespondentów własnych). 
Nowy pomocnik gen.-gubernatora warszaw- 
skiego. 


Potersburg — Pomocnikiem generał-gu- 
bernatora warszavskiego na miejsce zmar- 
łego I'odgorodnikowa będzie mianowany gu- 
beruator piotrkowski Essen. 


Rewizys w Częstochowie. 
Czestochowa. — Policya przy pomocy 


wojska zrewidowała 22 domy. 


Zamknięcie „Domu Polskiego". 
Odesa — Komisya do spraw  stowarzy- 


szeń postanowiła zamknąć „Dom Pcelski* w 
Odesie. 


Zaterg w politechnice warszawskiej. 


Warszawa — Zwierzchność politechniki 
aby collcquia zostały zmieniło 
Pozostałe żądania strajkujących studen- 


2 wyroki śmierci. 
Warszawa.—Tutejszy sąd wojenno-okrę- 


gowy skszał wczoraj dwie osoby, eskarżone 
o napad zbrojny, na śmierć przez powieszenie. 


Ziemstwa w gub. zachodnich, 
Petersburg —Komisya rozpatrująca pro- 


jekt wprowadzenia ziemstw w 9 guberniach 
zachodnich ustaliła cenzus majątkowy w 
wysokości 
dla uczestników zjazdów właścicieli ziem- 
skich przy wyborach do Dumy Państwowej, 
oraz fakultatywność łącze.ia się zgromadzeń 
różnych narodowości w jedno zgromadzenie, 
pod warunkiem aby za połączeniem wypo- 
wiedziało się *, członków każdego zgroma- 
dzenia. 
ści określa się stosunkiem procentowym 
cenzusu majątkowego każdej rarvdowości 
w gubernii. 


połowy cenznsu ustanowionego 


Liczba radnych według narodowo- 


Wyjazd komisyi rewizyjnej. 


Petersburg.—W yjechało do Kijowa kil- 
rewizyjnej sen. Die- 


Oświadczenie „Rossil*. 
Patersburg. „Rossija“, połeniizując z ga- 


zetami cpozycyjnemi, oświadcza, iż pegłoski 
o przesileniu mini :teryalnem nie mają żadnej 
podstawy. 


Przedstawicisi prasy. 
Petersburg:— Guczkow polecił korespon- 


dentom dumskim obrać przedstawiciela, któ- 
remu będą dostarczane wszelkie informacye, 
dotyczące Dumy Państwowej. 


W kuluarach 
Petersburg. — W kuluarach mówiono, 


że Guczkow podczas audyencyi pordszył 


kwestye polityki wewnętrznej. Pogłoski 


o niepewnej s;tuacyi Damy uważane są za 
bezpodstawne. 
dziewane 
Ma cn podobno wyrazić swój pogląd na 
obecną sytuacyę Dumy Państwowej i jej 
trólę w sprawie urzeczywistnienta reform 
i będzie życzył Dumie, aby nadal spokojnie 
pracowała. 


W dniu dzisiejszym, spo- 


jest przemówienie  Guczkota. 


Pozdrowienie D'Estournelies' a. 


Petersburg. — D'Estournelles de Con- 
stant przesłał Gaczkowowi telegram gratu- 


lacyjny. 


Rezolucya studentów -akademistów. 


Petersbury.—„Ziemszczyna* zamieściła 
rógolucyę kijowskfich studentów-akademistów, 
wyrażającą wdzięczność Puryszkiewiczowi 


za jego ostatnie wystąpienie w Dumie. 


Audyencya Guczkowa. 


Petersburg. — Nowo obrany prezydent 
Dumy ztstał przyjęły w Carskiem Siole. 
Audyencya trwała 40 minut. Guczkowa 
przyjęto bardzo łaskawie. 


Pokłócili się. 


Petersburg.—Arcyhaszew i Kranichfeld 
zażądali od Hessena, aby „Riecz* umieściła 
sprostowanie z powodu artykułu Oztikow- 
skiego, w którym ten zarzuca tygodnikowi 
„Sowremiennyj Mir”, że oszukuje swych 
czytelników, nie dając im tego, co obiscał. 

Hessen nie zgodził się na spełnienie 
żądania i, powołując się na tradycye dzien- 
mkarzy, zaproponował sąd honorowy. 

Wtedy Jordański wystosował do Hes 
sena list w toniś obroźliwym. Między in- 
nemi, pisze on, ż6 będąc przeciwnikiem po- 
jedynku a stronnikiem sądów honorowych, 
musi jednak chwycić się pierwszego sposb- 
bu, gdyż nie ma żadnej pewności aby wył- 
rok sądu mógł oddziałać na redakcyę „Rie- 
czy*, która przyswoiła sob e zwyczaje żółtej 
prasy, i reaguje tylko na cś,bistą inter- 
weńcyę. 

Arcybaszew również napisał do Hesse- 
na list obelżywy, w którym ubolewa, iż ja- 
ko sekundaut Jordańskiego nie może Hesse- 
na wyzwać na pojedynek, 

Gessen pociąga obu przed kratki sądo- 
we za wyrządzoną mu obrazę, 
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Petersburg. — Predkaln zwrócił się de 
naczelnika głównego zarządu więzien Chru- 
lewa z prośbą o zakowunikowanie mu miejsco 
wości. w których «ds adują karę uwięziem 
b. postow e do dregiej Dumy. 


(Od Agencyi Peierstursiiej). 


Petersburg. — Komisya finansowa Ra. 
dy Państwa przywróciła zgodnie z projek- 
tem preliminarza ra rok 1910 kredyt na bn 
dowę nowych ckrętów w sumie 14,674,000 


rb. zmniejszony przez kumisyę Dumy e 
11,641,000 rb. 
Petersburg. — Zarząd kolei żelaznych 


zadaje do wiadomości, że w Kańsku wykry 
to bandę, która zamawiala u różnych firm 
towary znarzsej wartości ra fałszywych 
blankietach w imieniu naczelnika 3 dystan- 
su wydziału technicznego służby drogowej: 
naczelnika takiego na kolei sybercjskiej 
niema. 

Petersburg.—Kró! serbski złożył wizytę 
prezesowi rady ministrów, i ministrom: 
spraw zagranicznych, wojny i ekarbu. O 
godz. 2 po poł. król przyjął deputacyę od 
m. Petersburga; następue Ode iedził metro 
polite Antosiusza. W rozmowie z królem 
metropolita wskazał na zreszenia religii pra 
wosławnej dla narodowości słowiańskich. 

Pstersbury —Guczkow zrzekł się stana- 
wiska pr zesa komisgi obrony państwowej. 
Wybory uowego prezesa odbędą się 26-go 
marca. * 

Romanowo Borysogiebsk.—Lekarz Maka- 
row, oskarżony o deprawacyę dziewcząt 7 
ochronki, skazany został na 6 łat ciężkich 
robót. 

Asirachań.—W nccy ukradziono z so 
boru św. Trójcy mitrę, 3 krzyże i nzczyn:a 
Cerkiewne. 

Petersburg —Senat wyjaśnia: 1) niema 
podstawy prawnej aby ministrowie sprawy, 
dotyczące Odszkodowania miast za wywłasz: 
czenie ziem', mogli adsyłać powrotnie do ko- 
misyi szacunkowej dla powtórnego cokona- 
nia szacunko; mogą jednak w razie niepra- 
widłowej działalności komisyi przedstawieć 
te sprawy do decyzyi Ridy Państwa. 2) za- 
jęcia kanceclaryjne w zarządach miejskich i 
instytucyach s ołecznych w guberniach nadbal- 
tyckich powinny odbywać się w języku ro 
syjskim. 

Warszawa.— Izba sądowa, rozpatrzywszy 
rowtórnie sprawę dwudziestn osób, oskar 
żonych o udział w ułatwienia ucieczki 
przestępcom ze szpitala suwalskiego, skaza- 
ła wszystki.h ma sześć do dziesięciu lat ro 
bót ciężkich. 

Kutais.—U więziono urzędnika banku A- 
WE EIEBO, pod*jrznnego o fałszowanie cze- 
ów. 

Petersburg.— Główny zarząd rolnictwa 
i urządzeń rolnych wyznaczył zapomogi dla 
gospodarstw zaprodowych w gub. ekatery- 
nosław skiej 72,755 rb., besarabskiej 74 980 rb. 

Tyfliss — Podczas katastrofy kolejowej 
między stacyami „Sadżewach* i „Nikoita” 
uległo rozbiciu 14 wazonów. Ruch osobo- 
wy odbywa się przesiadaniem. 

Aresztowano 13 osób, podejrzanych o 
udział w napadzie na kolej. W krzach zna- 
leziono kilka strzelb. 


Frankfurt nad Menem.— Przyjechał gre- 
cki następca tronu. 

Londya.— Posiedzenie izby gmin odro- 
czoso do dn. 16 marca. Wtedy rozpoczną 
się debaty nad rezolucyą, dotyczącą reorga- 
nizacyi izby lordów. 

Konstantynopol —Sultan był na śniada 
niu u bułgarskiej pary królewskiej w Mera- 
sin-Kioska. O godzinie 9-ej wieczorem, dla 
uczczenia gości bułgarskich, odbył się obiad 
w ambasadzie bułgarskiej, wieczorem zaś 
urządzono przyjęcie. 

Londyn. — „Times*, komunikując wia- 
domości ze źródeł avstryackich i rusyjskich, 
powiada: Między Rosyą a Austryą doszło do 
porozumienia co do istoLy wszystkich kwe- 
styi omawianych, najwyżej mogą się te pań- 
stwa różaić co do formy, jaką powinno 
przybrać ich wzajemne zbliżenie. 

Komentarze  „Fremdenblatt'u* chyba 
nie mogą uspokoić Rosyi. Nie jest rzeczą 
uzasadnioną wpajać myśl, jakoby rokowania 
o zachowaniu status quo na Bałkanach by- 
ły zbędne. Status quo na Bizkim  Wscho- 
dzie wymaga i wymagać będzie w dalszym 
ciągu opieki ze strony dyplomacji. 

Katania. — W ciągu kilku dni powta- 
rzają się wybuchy Etny. Z dziesięciu szcze- 
lin wypływa lawa. Popiół zasypał kilka 
winnic i wiele domów. 

Saloniki. — Monastyrski centralny klub 
albański zwołuje na dzień 15 marca w Mv- 
nastyrze kongres wszystkich klubów albań 
skich. Główne zadanie kangresu — szerze- 
nie propagandy alfabetu łacińskiego. 

okło. — Nastą:iły zamknięcie sesyi 
parlamentu. 

Konstantynopol. — Nocy onegdajszej z 
powodu rocznicy narodzin Mahometa iłumi- 
newane były meczety, gmachy rządowe i o- 
kręty wojenne. 

Rzym. — Agencya „Slefani* donosi: 
„Pobyt von Bethmanna Hollweza w Rzymie 
był nowym dowodem wzajemnego zaufania 
Włoch i Niemiec. Podczas wymiany pogią- 
dów  pólitycznych w Rzymie można było 


stwierdzić, że opierająca się na trójprzymie- | 


rzn połtyka utrwaliła sią o tyle, że nie 
może ulejz jakimkolwiek zmianom pod 
wgływem zmian w kierownikach tej polity- 
ki. Gabinety berliński i rzymski pozostają 
w zupełnej zgodzie z gabinetem wiedeńskim, 
zwłaszcza w aprawie dążności do zachowa- 
via status quo na Bałkanach; gabinety te 
sympatyznją z konstytucyjnym rozwojem 
Turcyi, jak również z rozwojem innych 
państw bałkańskich, i popierają dążu šei 
w.zystwich mocarstw do ustalenia pokoju“. 

Kair. — Przybył tu Roosevelt; wczoraj 
został przyjęty przez kedywa. 

Konstantynopol. — „Sabach*  wskazu- 
jąc na dążenie Rosyi, do utworzenia konfe- 
deracyi bałkańskiej, pisze: „założy to funda- 
ment wszcchświatowej polityki przyszłości, 
która doprowadzi do odrodzenia narodów Da 
gfuncie wzajemnej ufności pokojowej“, 

Paryż. — Do agancyi Havása donoszą 
z Addis-Ababy: „N gus Menelik kona. Ce- 
sarzowa Taltu została zdetroBizowana; zmu- 
szono ją opuścić pałac. Wodzowie plemion 
złożyli przysięgę nowemu n>gusvwi. Panu- 
je zupełay spokój*. 


Rzym. — D» agency! Stefaniego dono- |ne: z papierami dywiderd wymi 
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stanowili niedopuś.sić wmieszania się cesa- 
rzowej do spraw państwowych i uznać 
wszystkie wydune przez nią rozporządzenia 
sa nieważne. Panuje przekonanie, że prze- 
silenie przeminie bez wielkich wstrząśnień*. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wenecya — (Posiedzenie wieczorne). A- 
dwokat wiedeński, Rosenfeld, zeznaje, że 
Pryłukow trzykrotnie usiłował odebrać sobie 
życie w więzieniu wiedeńskiem i, zdaniem je- 
go, Pryłakow był tylso ślepem narzędziem 
w ręku Tarnowskiej. Krewna Tarnowskiej, 
Fal, zeznaje, że cieszyła sięona wielką sym- 
patgą i bardzo kochała swe dzieci. Tarnow- 
ski wiódł życie bezładne i zaniedbywał swą 
żonę. Brat jego odebrał sobie Życie Z po- 
wońn niezdania egzaminów. Tarsowska by- 
ta wiedy chora i znajdowała się we Floren- 
cyl. Swiadek wychwala rodzinę Tarnow- 
skiej. Wiedeński sgent policyjny oświadcza, 
że Pryłukow ze łzami w oczach prosił go o 
złagodzenie niedoli Tarnowskiej. Sądzi ©n, 
że myśl zabójstwa zrodziła się u Tarnow- 
skiej. Jeden z prywatnych detektów, Try- 
kar, towarzyszący Pryłukowowi do Wenecji, 
zeznaje, że detektywi mieli rozciągnąć nád- 
zór nad domem Komarowskiego i, na wy- 
padek jakicgoś hałasu, zawezwać policyę. 
Zrana, w sam dzień popełałenia zbrodni, 
chcieli oni zazresztować Naumowa na dzie- 
dzińcu, ale Prylnkow przeszkodził temu. 
Wprawdzie wystrziłów nie słyszeli, ale zo- 
baczyli nad iągający tłam z policyą. Wtedy 
Pryłukow odezwał się ds nich: „trzeba od- 
jechzć*, 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Wcnecya. — Pudczas dalszego badania 
p. Fahl oświadcza. że ciotka Tarnowskiej 
zmarła wskutek pomięszania zmysłów; troje 
jej dzieci znajduje się w domu obłąkanych. 
Babka Tarnowskiej również cierpiała na 
vbłąkanie. Adwokat z K'jowa Bernsztejn 
zeznaje, że w sprawie rozwodowej Tarnow- 
skich, mznano, :ż główna wina była po 
stronie Tarnowskiego. Bernsztejn bzł adwo- 
katem Tarnows*iej, która prosiła go 0 szyb- 
kie przeprowadzenie sprawy; chcąc jaknaj- 
prędzej wyjść za mąż za Komarowskiego, 
Turaowska, w celu przyśpieszenia rozwodu, 
zgadzała się wziąć winę ma siebie. 

Wenecya. — Na dziennem posiedzeniu 
adwokat Bersztejn, składając zeznania w 
sprawie procesu rozwodowego Tarnowskiej, 
oświadcza, iż Taraowską szanował i był naj- 
lepszego zdania o Pryłukowie, którego zał 
jako kolegę-prawnika. Lekarz, który przed 
12 laty leczył w Genui Tarnowską, nadmie- 
nia, że mąż Tarnowskiej podczas jej choro- 
by nie s ędził ani jednej nocy w domu i 
stale był nietrzeźwy. Lekarze opiekujący 
się Tarnowską w więzienin zeznają, iż nie- 
raz obserwowali u Tarnowskiej objawy neu- 
rastenii i histeryj; pewnego razu Tarnowska 
chcąc o'ebrać sobie życie, zażyła znaczną 
dozę kokainy, co spowodowało nader powa- 
żne zatrucie. Lekarze Bonatlat i Ciarlo ze- 
znają, iż Pryłukow chciał otruć się w szpi- 
tala św. Marka; o Naumowie stwierdzają, iż 
bardzo łatwo ulega atakom histerycznym. 


Z izby gmin. 

Londyn.—W odpowiedzi na pytania po- 
głów, Grey oznajmił, że, rząd me Nógł, wziąć 
czynnego udziału w sprawie kolei Czińczou: 
A'guńskiej, gdyż musi się liczyć z warun- 
kami amowy z roku 1899, dotychczas for- 
malnie nie cefniętej. Rząd amerykański 
co do poglądów Anglii posiadał jakuajdo- 
kładniejsze inf rmacye. Konserwatysta Bull 
zapytuje Greya. czy rząd argielski może o- 
kreślić, na mocy jakich praw Rosya i Ja- 
ponia mieszają się do sprawy rozszerzenia 
„rzez Oniny sieci koleiowej w Mandturyı 
i Mongolii przy pomoey kapitalistów amery- 
sańskich i ang.elskich, z którymi rząd chiń- 
ski zawśrt już umowę. Na to Grey odparł: 
„Nie jest rzeczą rządu angielskiego odma- 
wiać praw lub określać prawa i interesy 
innych państw, zaangażowanych w tej spra- 
wie. Znowu powołać się muszą na umową, 
o której wspominałem już niejednokrotnie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spacyalny). 


Petersburg — Giełda Holonderska, Pszenica w nat, 
1244125 zoł, I 10, 16 — I rb. 17 kop.; żyto kop., 
owies niz'nowy 67 kop, wiacki 65 — 67 kop, zamo- 
skiewski 75 — TO kop; groch 80 kop., kasza 1 rb. 17 
kop, siemię lniann 2 rb, 33 kop. 

Ryga — Pszenica I rb. 201], kop, żyto 1 rb. 
(2 — 1 ro. 03 kap, owies 78 — 19 kop, maknciy 
lnicno 1 rb. 10 — 1 rb. 12 kop. 

Czystopol. -- Żyto w na*. 116|120 zoł. 80 — 61 
kop.. owies w nat 76,50 z9ł, BO — 54 kop., mąka ży- 
inia 8 rb, gryka 70 — 73 kop., groch 73 — 75 kop. 

Berlin — Pszenica 225 mar. ı 225144 mar; Żyto 
1634, mar. i 1681, mar.; owies 158'|, mar. i 162 msr.; 
jąęcznień res.-dnnajski 13)- 134 mar. 

Hamburg, — Pszenica 225 mar, żyto J29 mar, 
jęczmień 110,50 mar., owies 159—172 mar. 

Gdańsk. — Owies miejscowy 152 — 161 mar; 


otręby pszenne y9 -- 104 mar. 


Giełda Petersburska. 


Dn 11 msrca 1910 r. 
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Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 


WGE, Z premiów= 


szą z Adis-Ababy: „Wodzowie piemion po-| kami- stałe. 


0 zdolności do pracy. 


"(Odczyt p. Wł. Dawida). 


Podstawą bylu spolsezcństw, wszystkich 
nabytkow duchowych i materyslnych, jest 
praca ludzka. Pomimo to ze wszystkich ro- 
dzajów pracy energia człowieka, jego zdol- 
ncść wyłwórcza była najpóźniej zbadaną 
Przyczyną tego jej laniość, a w za tem 
idzie zbędność ekonomizacyi. 

Dopiero przed laty 20 lub 25 przystą- 
Jiono do badania jakościowych i ilościowych 
wyników i skutków pracy lndzkiej w zalez 
nosi od nejrezmatszych czynników zew- 
nętrz ych i wewnętrznych. Nauka współ- 
czesna posługuje się przeważnie dwiema me- 
tudami: p: średnią i bezpośrednią. Przy slo- 
sowaniu pierwszej meto!ty uciekamy się do 
pracy próbnej. Wiemy np., że sprawność 
mięśniewa zmniejsza się równomiernie z osla- 
bieniem całego organizmu, przeto i 4 upad- 
kiem jego zdolności do pracy umysłowej. 
Aby więc przezonać się o stopniu zmęczenia 
uezni, określamy ich it, fizyczną zapomo- 
cą zwyczujuegy siłomierza, Upadek siły 
mięśniowej znamionuje niewątpliwie ogólne 
wyczerpanie nerwowe; natomiast wzrost jej 


świadczy, Że dzieci podczas lekeyi wypo- 
czywulły. 
Drugi rodzaj metudy pośredniej 


e tnzyometrycznej p lega na badaniu wrażli- 
weści dotyku. Zapomocą estozymuatru, Zza- 
opatrzonego we dwa przesuwalne ostrza, do- 


N 
al 


) 
Antonio Fogazzaro, 


Daniel Cortis. 


TŁÓWACZENIE Ź WŁOSKIEGO 
(Z upoważnionia autora). 
—)ovo(— 
Ach, pani Ileneo! zawołał  Olenezzi, 
patrząc na nią wymownie. Jął jej teraz roz- 
powiudać, jakto przed dwoma mitesiącami 


adwokat Boglietti, pełnom cenik pewnej in- 
stytucyi kredytowej w Sycyli, zaniósł skar- 


gę na barona do prezydyum senatu. Owa 
instytucya upoważniłą barona, będącego 


członsiem rady admioistracyjnej, do podnie- 
sienia sumy n:lsżnaj w pewnym banku 
rzymskim I złożenia takowej w ministery um 
finansów, jako kaucyl. Pun baroa wykonał 


należycie pierwszą część tej operacyl pift- 
niężnej, a zaniechał części deugiej, mniej 
przyjemnej. Mada adrun'stracylna tymeza 


sem zażądała wyjaśnień od swego pelnoma- 
cenika. Tu jest cuś ciemnego, podoba je- 
dnak baron zsalazł jak $ sposób do obrony 
i zapomocą wygórowanych ob etnic zd łał 
wymódz na członka h rady 0 roczeni' do- 
chodzenia. Atoli zła gwiaed: pana senatora 
wywclało zbytni rozgłos sprawy; skutkiem 
Lego rada znalazła się w koniesziości wez 
wac barona do źwrotiu sumy 7z peecentami. 
przed dn. 15 czerwca, grożąc w preegiwnyni 
ruzie karą za nadużycie zsxolania. panta 


"EPE, a 


Pozostale w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po obu s 


DZIENNIK 


OEE E H S EA OOO 


tykamy grzbietu ręki w dwóch naraz miej- 
scach, odległgch przypaśćmy 0 11 milime- 
wów. Człowiek wypvczęty wyraźnie odczu- 
wa te dwa dotknięcia, ala w stanie zmęcze- 
uia dozua wrażenia, jakoby ręki jego doty- 
kapo w jedeem miejscu, i. aby dotykowo 
zdawał sobie sprawę z ucisku każdego 
4 estrzów, należy rozstawić je, dajmy na to, 
na 20 mlm. Sposoby powyższe nie są ścisłe. 


Przy innych mstodach- bezpośrednich, 
opartych na pracy ciągłej, wyniki mierzy 
się w chronicznie równych odstępach pracy 
głównej. Tak zapisujemy, ile pewien osobnik 
podsumował cyfr w ciągn pierwszego, dru 
uieggo 1 b d. kwadransi. Giy zapisane re. 
zukaty przedstawimy graficznie, otrzymamy 
krzywą pravy. 

/apomocą przytoczonych metod może- 
my określić udział i znaczenie czynników, 
składających się na naszą zdolność do pra 
cy. (zypnikiem tym jest naprzód rodzaj 
pracy -- jej przedmiot 

/ przedmiotów szkolnych 
męczy matematyka. Wagner 
trudności oznacza przez 100., Dalej idą: ję: 
nyki starożytne -—- “9t, gimnastyka — 90; 
historya ratiicalna zajmuje miejsce pośrednie, 
spiew 1 rysunki należą do przedmiotów ła- 
twiejszych — ot. W szkołach galicyjskich 
nauka języka ojczystego zaliczona Jest do 
przedmiotów latwych. W Japonii, jak zba- 
dał Sakaki, gimnastyka I nauka angielskie- 
go niezbyt nużą, za to znacznego wysiłku 
wymaga nauka języka japońskiego. 

kóżnym zajęciom stale Lowarzyszą pew- 


najbardziej 
stupień jej 


(iiuliazażądał zwłoki, proponując 
łowy sumy we wrześniu, drugiej połowy w 
marcu. łiczył w tej sprawie na poparcie 
swych przyjaciół 4 Kollegium. Wsśład zatem 
adwokat Boglietti otrzymał polecenie próbo- 
wania po raz ostatni pokojowego zakończe- 
nia rokowań, żądając od barona natychmia- 
stowej zapłaty trzeciej części samy i zga- 
dzatąc się na odroczenie dalszych terminów 
wedle jego własnego Życzenia. 

W razie odimowy miano p ciągnąć ba- 
ropa do odpowiedzialności sądowej. Adwo 
kat uznał za stosowne zwrócić się do pre 
zydyum senatu z dokładnemi informacyami. 


zwrot po- 


celem uniknięcia tak wielkiego skandalu 
i zmuszenia paua senatora do spełnienia 
swej powinności. Wtedy topr.zydyum wy- 


slale depeszę do Passo di R vese, wzywając 
do Rzymu senatora. Pierwszego lipca, 0 
czwaltej po puludniu, na kilka godzin przed 
spotkaniem się Heleny z Cienezzim u Loes- 
cheza, członek prezydyum wymógł na baro- 
nie ohietnioę ulisz:zenia się z długu, stoso- 
wnis do układów, przed siódmym tego mie- 
siąca, w przeciwnym Zaś razie ma się po- 
dać do dyrnisyi. Uvóż na rrzie wedle wszel 
kiego prawdopodob enstwa baron ne zdel» 
dostać pieniędzy. Mówiono o nim, że jest): 
zadłażony po same uszy. A wt, czy ro- 
dzina żony zechce mu przyjśe 4 pomoca? 
- W takich wypadkach zakończył 
swą mowę (lenezzi—nieina, jak krewni. 
Helona zastanawiała sę przez chwilę 
— Sądzę, że mój posag  rozpłynął się 
już calkowicie, a zresztą, czy jesteś pan zda- 
ujia is moja raiziaą nie uczyniła dla niego 
nic! Jakąż ostatecznie jest ta suma? 
Piętaaście Lysięcy (rank ów. 
— W razie, jeśli s 2 mąż pani nie 


K. Podhorskieśo 
tronach 


GIESNINY 


KI JOWSK 


ne czynniki psychiczne, jako to: uwaga, 
przypominanie, tworzenie nowych i rozrywa- 
nie dawnych skojarzeń wyobrsżeniowych 
i inne. Z punktu widzenia pracy badanie 
ich przedstawia wiele pouczającego. 

Największego wysiłku wymagają nawią- 
zywania nowych połączeń i czynności pow- 
ściągu. Wyczerpuje też myślenie oderwane, 
zwalczanie wrodzonych popędów  dziedzicz- 
nych, wreszcie strata drogich nam osób, 
nagłe opuszczenie ojczyzny i t. p. We 
wszystkich tych wypadkach zachodzi gwał- 
towne rozrywanie dawnych kojarzeń, co nie- 
kiedy wymaga nawet znaczniejszego wylat- 
ku energii, asiżeli praca twórc u. 

Wszelka reprodnkcya, działanie według 
utartych norm zgodnie 2 popędami uczuć 
i instynktu stanowi pracę łatwiejszą. Uczu- 
cia przykra w przeciwieństwie do uczuć 
przyjemnych utrudniają pracę, gdyż tamują 
oddychanie, obieg krwi i prawidłowe 0 :ży- 
wianie organizmu. 

Platego do najuciążliwszych czynności 
należy działalność wielkich polityków, orga- 
nizatorów społecznych, dowódców armii wo- 
jujących, następnie idą prace twórsze: nau- 
kowe i filozoficzne. O wiele łatwiejszą jest 
twórczość literacka, posiłkująca się formami 
konkretnemi. 

Atoli łatwość nie jest pojęciem stalim; 
zależy ona od wprawy, osiąganej przez ćwi- 
czenia, od wdrażania i przyzwyczajenia. 

Drugi czynnik, to chemiczna energia 
organizmu, czerpana z pożywienia. Część 
jej przetwarza się w utajoną energię nerwo 


< ree pe E a M R 


z 


powinien ich dotknąć. 
adwokatowi Boglietti przed czwartkiem. 

— Ach, drogi mój 
chnęła He lena — —gdybyż to pieniądze stato- 
wity wszystko! Ale, przypuśćmy, że już je 
mamy, czy zechcesz pan w takim razie za- 
jąć się niemi i odebrać je z benku narode- 
wego? 

Senator, który byłby w cgień poszedł 
dla Heleny, byle od niego nie Żądano pic- 
niędzy, oświadczył wzruszającą gotowi ść d 
usług. Popatrzył na zegarek: tego dnia mioł 
być postawiony wniosek reformy wyborczej, 
więc należało zawczasu stawić się w se- 
nacie. 

-— No, nie traćmy nadziei! —rzekł, po- 
wstając. 

-— Cay tak? — odrzekła z uśmiechem 
tak gorzkim i spojrzeniem tak smutnem, że 
biednemu senatorowi aż łzy stanęły w 
oczach. 

Po wyjściu gościa długi czas stała na 
środku pokoju, ze wzrokiem utkwionym błę- 
duis w przestrzeń placu i wodotrysk z try- 
tonem. Potem zadzwoniła, kazała sobie po 
dać powó; i komie i zoów powróciła do 
swych mysli. W duszy jej zerwał się chaos 
przecznych myśli i nezuć, łączący się obe- 
enie z dotkłiwem przeświadczeniem i poczu- 
ciem wiuy męża--plamy na honorze. Potem 
zdało się jej, że caly ten wir ucicha i że rój 
myśli i pbrarów opada, znalazłszy sobie ja- 
kies ujście gdzieś w głębinach duszy. Na- 
tomiast powstawała ciemność i próżnia, a 
podczius ydy oczy błądziły w przestrzeni nie- 
świadomie, na usta powracały również nie- 
świad mie, wyrszy z książki: „Il fiut laisser 
tomber les flots“. 


Owa wewnętrzna śmiertelna cisza pie 


ROSSO 


Licytacya 22 klaczy ze żrebakami, 
(dawka remontowa) Owierów 
1 def, 2 pary. Liertacya zarznie się po 
na słącyg Lipaowier. Wszelkie jhl rmacyo 
dnia WARS 5h odoszenia. Poszła Lipow.ec. 
tmłefuneni Mazarak. Ogląad- konie mozna 


zada nio i dą wysyłaj © A i 
4 W dniu licytaryi bada uczokisaży 


jusiadłszy w powozie, 
przy jacieln!'—west- | biura telegrafu. 


A 22 kwietnia odbędzie się w 


roczniaków, dwulatków 
4 (repr AdKIOFÓW ), 


bedą dawany 


powozy dla przejazdu z l.ipywca 


t 


Nr (GS 


wą, której poch' dnemi postaciami KBE że oprócz głównego, wytycznego kie- 


nemi są: popęd, instynkt, wreszcie taż sama 
wprawa, przyzwyczajenie. 

Na zdolność do pracy wpływa racyo- 
nalne od ywianie, wiek, zurowie. Mężczyźm 
najwięcej pracy fizycznej wykonać mogą w 
wieku od lat 30 do 50. Dla młodzieży okres 
dojrzewania jst zarazem wiekiem zastoju. 
Dla sprawności organizmu ludzkiego nie jest 
obojętna pora roku, doby a nawet dzien w 
tyg: dniu (w szkole). 


Zazwyczaj zdolność do pracy u dzieci 
słabnie z biegiem roku szkolnego; a według 
IKemsies'a uczniowie odznaczają się najwię- 
kszą piłnością we wtorki i śrory. Nauczy- 
ciel galicyjski, Błażek, zsuważył także, że 
najlepsze rezultaty dają wykłady w drugiej 
t trzeciej g dzinie programowej. Oczywiście 
w dwóch ostatnich wypadkach oddziaływa 
wdrożenir. 

Nadto przy pracy występują te lub inne 
cechy indywidualne, wskutek czego segre- 
gujemy ludzi na pewne typy pracy. I tak, 
osoby zapadające w najgłębszą fazę snu 
przed północą, stanowią typ pracowaików 
rannych; inne, najgłębiej zasypiające nad ra- 
nem, to typ pracowników wieczorowych. 

Duże zraczenie posiadają długość i 
trony wybór chwili oipoczynku. Wogóle 
uie należy dopuszczać do przemęczania or 
ganizmu, choć z drugiej znów strony każda 
preerwa powoduje stratę energii, zużytej na 
wdrożenie zjawiska identycznego z pokony- 
waniem oporu bezwładneści w mechanice. 

Rozpatrując krzywą pracy, przekonamy 


kazała się zawieźć 
W „depeszy, 
do stryja, prosiła o pieniądze, 


w liście. Wracając do hot lu, 


lamenty mamy, gniewy stryja i komentarze! 
Na rogu dwóch ulie mignęła przed nią po- 
stać jakoby jej męża. Płomień g:iewu za- 
lał twarz pani Heleny, wszak gdzieś, w tej 
właśnie stronie, w której go sootkała, zna|- 
dował się dom gry, dokąd mąż podobno u- 
częszczał. Na chwilę zabłysła jej myśl wy- 
skoczyć z powozu i dogonić męża— pogarda 
jednak dla tego czlowieka pokonała chęć 
ową— pozwoliła mu więc oddalić się spokoj- 
nie. Dawniej, znając go, jako człowieka bru- 
talnego, prądkiegu i pełnego wad, przypu- 
szczała w nim, a raczej przypisywała mu, 
pewną szorstką uczciwość, pewną otwartość 
brutalną barbarzyńcy i nawet niezłe serce; 
po tym ostatnim czynie rozwiały się wszy- 
stkie pochlebne o nim opinie, a pozostała 
tylko odraza. 

Pozwoliła mu odejść. 

W hotelu czekai na nią list Cortisa. 
Zostawiając dlań parę wyrazów w Passo di 
Rovese, mtała wyraźny zamiar zrazić go do 
siebie, oddalić. Nadzieję całą pokładała w 
rozłączeain i zerwaniu stosunków, nawet li- 
stownych; nie dla siebie chciała tego, lecz 
dla Daniela. Ujrzawszy zburzone swe plany, 
uniosła się niepowstrzymaną radością i sama 
nie zdawała sobie Sprawy teraz, czy żąda 
pamiętnych słów w liście, czy Się ich lęka. 
Z początku cały list przebiegła bardzo szyb- 
ko, pomijając n'emal niektóre zda ia, ja 


| 
5 Z U Dwa kostyumowe 


, trzyiatków 
w iarzeliowy h kilka, 
przybyciu rannyc ii pocnycńw 
pismienrie od 
Telegraf Lipowiec woksal— 


łości. 


materyału 2 aroz. 


cd dna 2 kwietara r. b. na |pla< mcdnogo desealu 
da Jie ma. damski kestyum;, oba odcinki we wszyst: 
konie na dworcu. J. kich ciemnycu k Jora h. 
„łE | nasz rachun ‘K. 


jest kochaną. 


"W Za 7 rb. 25 kop. 


2 kostyumy: męski i damski. 
odcinki 
luh wiosenne męski i damski 
jsię za T rb. 25 kop. Jeżeli się nie po- 
doba [ibryka zwraca pieniądze w sn 
Odcinki sa; męski 4/1 »rsz. an- 
wielskiego sukna, tewałogo wełniaucgo 
szerokości 
szych doseni 1 z 3 arsz. 


Za zaliczenie dolicza 


runku, uwarunkowanego ćwiczeniem i zmę- 
czeniem, linia zdradza pewne załamania, wy- 
wołaąne napędami woli. Wola nie określa 
więc głównego przebiegu krzywej pracy, 
tylko jej drobne wahania, działa zmiennie, 
wybuchowo i krótkotr wale. Wola nie two- 
rzy energii. 

Jeżeli jednak pod wpływem woli czło- 
wiek bardzo zaonżony zdolny jest jeszcze 
do nowych forsowniejszych wysiłków, to o- 
czywiście dlatego, że wskutek nadzwyczaj- 
nych wstrząśnień wyładowywa z siebie o- 
stateczne głębiej ukryte zasoby energii. Na- 
dnżycia takie, jak stwierdzają liczne przy- 
„łady, pociągają skutki fatalne; często kon- 
cza się obłędem, rozpętaniem popędów nie- 
bezpiecznych i śmiercią, 

Stojąc pa gruncie rzeczywistości, pre- 
legent protestuje przeciwko szkodliwemu 
nadużywaniu czczych frazesów. Utrzymuje, 
że niesłusznie zarzucają narodowi naszemu 
brak woli, wolę słomianą i na krótką metę, 
gdyż nigdzie niemasz iunej woli odmiennej 
od naszej. 

Za to inne narody w pomyślniejszych 
okoli znościach potrafiły nagromadzić w so- 
bie w ciągu długich wieków więcej energii 
chemicznej, pochodaej. T-mu zawdzięczają 
swe powodzenie, swą sprawność życiową. 
Dlatego, zamiast wgłudzania od natury osta- 
tni h jej zasobów, pomyślmy o nagroma- 
dzeniu w sobie tych wjższycn form energii 
pochodnej. 


Należy je powierzyć |trwała jednak długo. Otrząsnęła się z tego i jgdyby te sł»wa ją paliły, szczególnie nastę- 
do pne: „nie znalazłaby tam ani jednego z tych 
wyprawionej | wyrazów, 
nagliła o po-lw nadzieji, że kwiat mię nie zdradzi!" 
piech i obiecywała dać bliższe wyjaśnienie | 


które szepnąłem więdnącej róży, 


Przyszło jej do głowy, że Daniel nie 


przez czły|powinien do niej pisać w ten sposób. Do- 
czas zastanawiała się nad wraż niem, jakie |biegłszy końca, żywo 
wywoła jej depesza; pad tem, jakie lo hęda {szej 


wróciła do pierw- 
stronicy, gdzie Daniel mówi o swej 
matce i  całem sorcem odczuła jego 
zgryzotę. Na chwilę zapomniała o własnem 
cierpieniu, 6 słodkiej radości z powodu, iż 
Pogrążyla sie do tego sto- 
pnia w jego sercu i jego cierpieniu, tak poj- 
mowała gorycz jego samotneści i rozczaro- 
wania. że sama przed sobą doznała lęku, 
czuła bowiem, że jnż do siebie nie należy i 
że się staja jakby cząstką ukochanego. 

A wybory? Daniel żartoweł na ów te- 
mat, lecz czyż nerwowa jego wesołość nie 
zdradzała wyraźnie niepokoju duszy? Gniew 
na tak i'yotycznych wyborców wprawił w 
drżenie usta i ręce Heleny, lecz zmienił się 
niebawem w uczucie dumy, bo przecież 
człowiek, przez nią ukochany, nie mógł się 
podobać tłumom. Mimo to nawet cień 
zwątp enia o przyszłości nie postał w jej u- 
myśle. Losy Cortisa nie mogły przecie być 
w ręku,jakichś kilku głupców. Co zaś de- 
brego i pocieszającego było w jego iście, 
to ta energia męska, panująca nad uczuciem, 
to ta wielkość duszy, która cierpi, lecz 
cierpienie której, pochodzące z rozczarowań 
uczuciowych, nie zdała zdemoralizować oraz 
sprowadzić z dobrej drogi, 

(D.ac. D.). 
[EMW if.) a) 
REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERW ASKI 


zonaiy, posiad, świa: 


;Kucharz deztwa, poszukuję po- 


Sady do du'a 6-po kwietnin. Poczta 
| Berezno, gub. wołyńskiej, po.12 rostan- 
te N. Sułowianienko. 15301 


Berdyczów 


Prenumeratę i ogłoszenia 


półzimowa 
wysyła 


tanow- 
sukna Oliw- 
na elegan'ki 


Przesyłka na 


Cana: 2 rb, 


1 rb. 50 


dla prenumeratorów 


BERINGA 


Do nabycla w Administracyl „Dziennika Kijowskiego”, Prorszna 9. 


„Dxiennika Kijowakiego'! 


kop. Przesyłka 50 kop, 


= O o 


Przyjmuję na przechowanie 


Dom 


Handlowy K, LUDMER $ 1 


Tolefon 206, Kreszczatyk Nr 3I. 


W2 


Niezbędna w każdym domu polskim + 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Rzeczy futrzane, dywany i t. p. 


Eutyklopedya Staropolska Mastrowana 


Drukarnia Polska 
h 


BZEZESOSOREZESEŹ 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czclonki jor- 
namenty oraz spe- 


cyalne maszyny. — 


Ceny umiarkowane. 


1 


—— Czwarty rok istnienia —— 
RUZŻI CK yT W ROKU 1910 


Lud Boży 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci 

„WARUNAT PRENUMERATY: 

W. . . . 8— Półrocznie . . . P e 

Wydaw ca X. Kazimierz Stawiński. 
Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4.' 


- 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KA STWA WCIODZĄCE 


= TARO ZARIAD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
EEE) 


Do nauuwi piaklycza. 
przyjmujn zledych !udzi płci i oiga. 


ska 13 m. 


PROREZNA 9. Na wclinie, w 4-ch wielkich 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
i skiego, obejmująca kilka tysię: 
cy artykułów % ilmstracyami i 
„nutami, w zakresie polskich i li- 
vewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
| mizmatyki i etnografii, zycia 


TELEFON 1672. 


PRZYJMUJE 


konieczny bezwarunkowo. 


do rh. Il. 


Zakład fotograf:.czny 


IL WASILEWSKIEGO 


Kre-trz. 25 tig I roreznej 


olecamy 


zawo CYGARA; 


z p awdziwcyo Hawańskiego |;-|1 
lon:ii, wykopie na Daze zatudwie- 
nia w Petersłtursu. 


Cena za [00 sztuk: 


fotograf. 
15300 


£eśniczy-bażantarnik 


el ina 5 > m 
samot porzuk. posady zaraz. po~. chlub, Wiitelmina 16 rb. e z = 
"ur. T. W. Blanca 15 rb. iR. 1, 
rekom. 1 >wiad. „Dzien. Kij.” a" LG JE 8 5 SEM 
Bismarck 8 e ET EA 
p Perfekiós TE E da e. 
Stud. medycyny szezepil com ómlZ E Ežg 


sebe w mieszkaniu Skład w magazynie >Salomon Kohenc 


|O8PĘ ; od mdę 11 — 2 jo p? róg ul. M:gołajewskiej, kicszczatyk 
50 kop. od osoby, na żądanie w du- Nr 19. 16759 
| mu. od» awieza linfa  Nestorow- 


. Glinik.. | 


Drukarnia Polska w Kijewie 


' publicznego, rycerskiego, rolni- | 
czego, kościelnego i łowieckie- 
{RO 


Cena księgarska rb. 15. 


xæ- Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" wu 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rh. |. 


Najwiekszy znawca przeszło 


tomach, ozdobnie oprawionych, ści polskiej, prof. Al. Briiekner, 


tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytccznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pamyśleć! Zaajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 


nych, o których się często sly-| 


szy, a mało wie. I nabierają 


to szczególy nowego, barwnego 


z viu wieków ubiegłych. |życia, i wskrzesza się zamierz- 
„Podręcznik w każdym domufchła przeszłość, i biją od niej 


blaski, i słychać jej głosy”... 
14618 


A ” Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” Doir.. Mai 
Zytomierska K, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową, Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohroniska 
S-tej jadwigi* 13774 
Wsz zka pracow. Wiatory: wyk. 

suk. eleg. po 1v rb., bluzki od 3 rb. 
sprzed. formy Per: podł. miary. Kre- 
szczat. 52 m. 17, 16027 


o Sprzedania 757 sążni kw. ze 
starymi buđyukami przy ul. Złoto- 
wrockicj Nr 4. Wiadomość u właści- 
ciela p. Det Deny. 16643 


Pokój Daydi do wynajecia moze Dye 


z uirsym. larasowska 21. 
asia 


ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Duszkińskiej. 


się y kop. (takia poczt). Na żądanie A 4 M y S 
wysyłam po tejże ceno (7 rb. 25 k.) j 
ARCE merkis lob dniuskia. boś „Dziennika Ki owskiego 


zamówiemu | lub więcej cdeinkow 
dodajemy zupełnie darmo: do krzdego 
msssicgo 4d uuka podszowk>, a da każ- 
d go damski .g0—zagraniczny Skórzany 
pasek. Z zamówieniami prosimy mię 
zwracać: Łódź. Fabryka M. Bernstejna 
D. K. 17151 


przyjiuje 


p. Michał Pobocha 


uł. Prisutstwiennaja 33.7 
onecie errare 


| Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer 1 i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 


Do sprzed. rezydencya |; 


w Królestwie. Dom murowaay pie- 
irowy 12 pokoi, olicyna, zabudowa: 
wa gospodarskin, piękny park i o- 
gród owoʻrowy, woda, ziemia orna 


i dlaka, ogólna wielkość 30 mórg || przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

nawopolskiel, 5 wiorst szosą od Pocztowy I, IIx III Kl. Odesa, Brześć, 
Ku na, bliższe informacyc: Warsza- Białystok, (Grajewo, Humań, Nowosieli- 
wa, Trobacka 5 m, 4. 36430 || ce— —odchodzi o godz. 9 m. 15 zrąna 


przychodz. o gudz. 9 w. 

Osobowy I, II i II kl. Odesa, Nowo- 
sielice, lfumań—odchodzi o godz. 13 
m. 30 w nycy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 


Majatex przy kolei 


na Wołyniu ads soparowany 1000 dz, do 
sprzedania. Blizsze szczegóły: Sławuta, 


skrzyn. poczt. Nr 30. Boz pośrednikow. M m Z alk ok 
- meus m. 35 w, SĄ FE: 8 a. 15 arana, 

a F CJ 1a wulutowy ieszany i kl. esa, Brześć 

Sprzedaje SŁĘ sziacer |odeh. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 


m 


og. r m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odosą 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer Li l ki. Warszawa, Brzo>ć 
odetnie og. T m. 10 w., przych. o g. 

11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1. Ili III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów —od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 


Ekspress, fabr. Lepage, prawie 
nowy, ze wszyst. przyrząd. za pół ceny. 
Mar.-Błagow. Nr 51 m. 6. 16501 


Tłomaczenia 


ska 21 m. 1, tel. 331. 


Poloca 


* Freblówka 


młoda 4 
Szczegóły i powazna rokomendacya. 


w 20 język. | 
W.-Wasylkow- 
17212 


Asręgarnia I. Idzikowski: go. 172638 |7 m. 15 zraną. 
ę A ; Osobowy I, II i III kl. Mikołajów 
Mtyn i A OLO mn Znamienka, Fałd 
ję BE a szk. 
dom. Bliz. szezey. da 12 g. kazdodz. e a ac n 4 zrana, przychodzi 
Łuszanówka, W. Do otośycka Nr 28. PORRO 
119g! Osobowy I, H i HI kl. Berdyczów, 


= Pm Wiedoń — AC og. 
Aa do wyna} w ‘neig, rodz. |7 m wieczorom, przychodzi o g. 10 
Pokój Irynieńska 35 m. 11. 17269 m. 46 zrama. i 


Szukam sposobu nanih Pm 


| Brała-Cerkiew, Fastów 

radykalnego € yea, szczurów, uprzejidie m. 35 po pol, 
proszą o reilą debra, Poczia Birula m. 33 zram 
guh. sLerspns<iej w. Waladynka, i7310 Towarowy posp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odehvdzi o godz. 10 m. 14 wiacz. 
| przychodzi 08. m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
R ko o gudz. 4 m. 20 po poł., przych. 

02.90 m. lo zmA%u. 

Uczniowski. Wastów [II klasa od- 
chodzi ò godz. 3 miuut 32 pv południu 
oprócz dni świątecznych. 


Olszanica, 
—odch. o g. 4 
przychodzi o godzinie 9 


Jaja do wylęgu 
i kury rasowa minorki. wyxandety, biija 
farero | itahener kuropat. (4oF) »przed.! 
się w Kijowie. Łusjanówka, Owrucz-| 
ska Nr 23. 1720 


Szukam uczciwego 


sluzęcego z dobremi świadu.twami. w Osobowy I, II i IH kl. Petersburg, 
średnim wieku iub pokmówki z ds-| Warszawa. Sarny, Kowel, Wilno—od- 
bra rekomendacyą, Puc (3 Birzula, gub. pe ea a PL IL mp U w., przychodzi 
theromkiap vo Waładynka, l. vui og. nł zraną 


